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Stare lecz nie zniszczalne ideały:

Wolność - Równość - Braterstwo
muszą być szanowane i przez małych i przez wielkich
Mowa amb. Garreau w dniu swieics Francji!

WARSZAWA (PAP).
Z okazji święta narodowego Francji w dniu 14 lipca, ambasador Francji w Warszawie . 

p.Roger Garreau wygłosił przed mikrofonem Polskiego Radia następujące przemówienie: I

dymią kominami fabryk 
zbóż..

„Naród — który mimo 
letnich cierpień wykazuje 
gii

i złocą się łanami

„Po upływie przeszło dwóch łat od zakończenia 
najstraszniejszej z wojen — ten dzień 14 lipca 
winien być dla Francuzów i dla wszystkich 
przyjaciół Francji dniem radości, dniem pogod
nego optymizmu w świecie, uwolnionym od 
zmory, przywróconym do bezpieczeństwa i szczę
ścia długotrwałego pokoju. Czemu po tak wielu 
wspólnych cierpieniach narody, które zjednoczy
ły się by zgnieść barbarzyństwo, nie miałyby się 
związać ramię przy ramieniu jeszcze ściślej mię
dzy sobą, aby przy wzajemnej jak najwydatniej
szej pomocy podjąć wielkie dzieło odbudowy zni
szczonych ognisk rodzinnych, fabryk, pól i środ
ków potrzebnych do produkcji, bez których wy
krwawionej i wygłodzonej Europie groziłoby, 
nazajutrz po zwycięstwie wolności nad niewolą, 
zatonięcie w rozpaczy i anarchii?

Niestety, stwierdzić musimy, w tym dniu 14 lip
ca 1947 roku, że duch braterstwa nie zapanował 
dość silnie na świecie, aby doprowadzić do urze
czywistnienia tak pięknego marzenia. W momen
cie, kiedy wielka nawałnica wreszcie się uspoko
iła, wydaje się, że wspaniały duch poświęcenia, 
który wiódł na śmierć tyle milionów żołnierzy 
pod sztandarami wolności, który wywołał opór 
narodów i podtrzymywał w godzinach tortur łylu 
cichych męczenników, wydaje się, że ofiarność 
ta — wyczerpana tak wielkimi wysiłkami — zga
sła nagle, pozostawiając wytrąconą z równowagi 
ludzkość na pastwę podstępnego odwetu jedno
stek pełnych złej woli, samolubstwa, chciwości i 
faryzejskiego cynizmu. Gromowładni wielcy te
go świata poczuli się na siłach samodzielr za
pewnić porządek i pokój na ziemi, przywrócić 
sprawiedliwość i dobrobyt. Mali, jakikolwiek był 
wkład ich ofiarności na rzecz sprawy ogólnej, 
bez względu na straty w ludziach i zniszczenie 
materialne, musieli jedynie poddać się z szacun
kiem „wyższej" mądrości tych mentorów.

Po prawdzie, Francuzi — po gorzkim doświad
czeniu tylu wieków historii — przyjęli nie bez 
zastrzeżeń ten nowy rodzaj „patronalizmu", przy
pominającego Święte Przymierze i machiawelizm 
Kongresu Wiedeńskiego. Zdrowy rozsądek i do
bra wola niekoniecznie bywają rozdzielane mię
dzy narodami w stosunku do liczby posiadanych 
armat lub fabryk konserw. Najskromniejsze na
wet ludy mogą mieć coś ważnego do powiedze
nia dla dobra ogółu.

Naród francuski pragnie jak najgoręcej pokoju 
na świecie, pokoju opartego na sprawiedliwości 
i wolności. Jest to prosta wiara człowieka, który 
chce być gospodarzem na swym podwórku, po
magając jednocześnie — ile tylko możliwe — 
swemu sąsiadowi. Naród ten nie wyrzekł się żad
nej z głęboko wrośniętych zasad wciąż postępu
jącej naprzód Rewolucji, której hasła gloryfiku
je dziś z większym niż kiedykolwiek zapałem. Te 
hasła: Wolność, Równość, Braterstwo — te trzy 
zasady prawdziwego humanitaryzmu i prawdzi
wej demokracji, z których-Karta Narodów usiło
wała ustanowić prawo świata i które należałoby 
nakazać szanować wszystkim, zarówno małym jak 
i wielkim".

WARSZAWA (PAP).
W dniu 14 lipca — w dniu święta narodowego 

Francji — odbyła się w Warszawie uroczysta 
akademia, zorganizowana staraniem Towarzy
stwa Przyjaźni Polsko-Francuskiej. W udekoro
wanej barwami francuskimi i polskimi sali Tea
tru Muzyczno-Operowego zgromadzili się człon
kowie Rządu z Ministrem Spraw Zagranicznych 
Modzelewskim, Ministrem Lasów Podedwornym 
i Wiceministrem Kultury i Sztuki Kruczkowskim 
na czele. Obecni byli również przedstawiciele 
wojska z gen. Szareckim na czele oraz liczni 
przedstawiciele społeczeństwa polskiego oraz 
reprezentanci prasy. Na uroczystość przybył am
basador Francji w Warszawie, p. Roger Garreau 
w otoczeniu członków ambasady, ambasador 
Czechosłowacji p. Józef Hejret oraz ambasador 
Jugosławii p. Rade Pribicevic.

Orkiestra Filharmonii Warszawskiej 
hymny narodowe polski i francuski, 
akademię w imieniu Towarzystwa 
Polsko-Francuskiej zagaił ob. Ładosz. 
zabrał głos wicemin. Kruczkowski.

odegrała 
p<o czym. 
Przyjaźni 
Pierwszy

Krucz-

Manifest PKWN 
zburzył polską Bastylię

Polska — powiedział m. in. wicemin. 
kowski — przez wiele lat święciła dzień 14 lip
ca. Ale dopiero dzisiaj mamy pełne, dojrzałe
prawo czcić ten dzień jako i nasze święto, jako 
wspólne święto wszystkich demokratycznych na
rodów. Wszakże dopiero w lipcu — mówi dalej 
wicemin. Kruczkowski — trzy lata temu, w roku

1944 — Manifest PKWN zburzył ostatecznie na
szą własną, polską Bastylię, zniósł przedawnione 
o sto lat conajmniej resztki polskiego feuda- 
lizmu.

Polska filarem 
budowli europejskiej

Z kolei zabrał głos ambasador Garreau, wy
rażając w dalszym ciągu swój podziw i uznanie 
dla niesłychanej żywotności i energii narodu 
polskiego w dziele odbudowy. Mówi o tych po
łaciach kraju, które przed rokiem były jeszcze 
niemal wymarłą pustynią, a dziś tętnią życiem,

przeciwności i wielo- 
tyle niepożytej ener- 

może z ufnością patrzeć w przyszłość. Na
ród taki stanie się w szybkim czasie narodem 
wielkim — jednym z fundamentalnych filarów 
nowej budowli europejskiej".

Kiedy padnie
,,niemiecka Bastylia“

Mówiąc o ściślejszym, niż kiedykolwiek po
wiązaniu losów Francji i Polski, ambasador 
Garreau podkreśla, że „losy te spoczywają na 
dążeniu, aby nie odrodziły się Niemcy hitlerow
skie, gdyż bestia niemiecka nie jest martwa, 
lecz czeka na szansę rewanżu. Czeka, aby soli
darność narodów demokratycznych, zbudowana 
w czasie wojny i w okresie wspólnego zwycię- l

stwa — załamała się. Jest naszym obowiązkiem 
— Polski i Francji — ciągnie ambasador — kra
jów, które są ustawicznie narażone na ataki 
wściekłej hordy germańskiej — zjednoczyć swą 
czujność nad Odrą i Renem i uczynić wszystko 
możliwe, aby cały świat zrozumiał konieczność 
najściślejszej kontroli tego niepożądanego, roz
dzielającego nasze terytoria sąsiada aż do 
chwili, gdy będzie można z całą pewnością 
stwierdzić, iż wyzbył się on swych krwiożer
czych instynktów i zasłużył w całej pełni na 
dopuszczenie go do rodziny państw cywilizowa
nych Ale nie łudźmy się próżnymi iluzjami — 
mówi ambasador Garreau — daleki jest dzień, 
w którym Niemcy obalą swoją Bastylię przesą
dów rasowych i odwiecznej brutalności".

Przemówienie swe ambasador Garreau zakoń
czył okrzykiem na cześć Polski i pokoju. Po 
przemówieniach nastąpiła bogata część koncer
towa.

Rsąd grecki uważa, że sytuacja jest'
■ 4 ■drastyczna i poważna

Pogwcftenie granicy albańsko greckiej
TIRANA (API)
Albańska agencja telegraficzna donosi, o 

3-krotnym pogwałceniu w ciągu jednego dnia gra
nicy albańskiej przez Greków. W Okolicach Le- 
skovii i nad miastem Perma grecki myśliwiec do
konał krótkiego przelotu. W godzinę później . szonym niedawno przez koła demokratyczne pla- 
3-motorowiec o barwach greckich przeleciał nad ; nem sformowania nowego rządu. Obawy te skło- 
Saranda i granicą grecką. Wreszcie płynąca śpię i nily rząd do przeprowadzenia w dniu 14 bm. dal-

sznie motorówka z Korfu wpłynęła na albańskie I szych aresztowań wśród komunistów i żywiołów 
minutwody terytorialne, krążąc przeszło 45 

wzdłuż wybrzeży albańskich.
LONDYN (PAP).
Agencja Reutera podaje, że rozmiary i 

klość ostatnich walk w Grecji północnej 
pokoiły żywo rząd grecki, który łączy je z ogło-

zacie- 
zanie-

' *Przemówienie Marshalla do 48 gubernatorów
rozpoczyna kampanię o zdobycie opinii USA

WASZYNGTON (PAP).
Sekretarz stanu Marshall wygłosił na żebraniu 

48 gubernatorów Stanów Zjednoczonych w Salt 
Lakę City przemówienie, w którym poruszył za
gadnienia związane z planem pomocy amerykań
skiej idla Europy.

Mówca podkreślił, że plan pomocy amerykań
skiej dla Europy, który znajdzie się na. wokan
dzie Kongresu z początkiem przyszłego roku — 
odpowiadać będzie w całej pełni interesom na
rodowym Stanów Zjednoczonych. Stany Zjedno
czone — zaznaczył Marshall — powinny rozsze
rzyć swą pomoc dla krajów enropejskich, gdyż 
Europa jest dla Stanów Zjednoczonych stawką, 
której wartości nie można określić w cyfrach.

Departament stanu — powiedział Marshall — 
z zainteresowaniem śledzi przebieg: konferencji 
paryskiej. Amerykańska opinia publiczna po
winna również wykazać odpowiednie zaintere
sowanie dla konferencji i wyzbyć się uprzedzeń 
przy ocenie wyników narad paryskich. Marshall 
podał do wiadomości, że departament stanu 
nie opracował jeszcze konkretnego planu po
mocy, lecz studiuje obecnie rozmaite projekty, 
podchodząc do nich z punktu widzenia interesów 
Stanów Zjednoczonych.

Kończąc swe przemówienie, Marshall zaape
lował do gubernatorów, aby przekonali obywa
teli Stanów Zjednoczonych o konieczności po
pierania polityki departamentu stanu.

LONDYN (obsł. wł.).
Amerykański sekretarz stanu Marshall zwrócił 

się do gubernatorów wszystkich stanów północ
nej Ameryki z apelem, aby podtrzymali jego 
program pomocy gospodarczej dla Europy i po
parli politykę zagraniczną kraju.

Stany Zjednoczone — powiedział Marshall — 
znajdują się obecnie na rozdrożu stosunków łą
czących je z zaprzyjaźnionymi krajami starego 
kontynentu, i albo amerykańska pomoc dla tych 
krajów podźwignie je z całkowitego upadku, 
albo dokona się fakt, że kraje te pójdą w kie
runku,’ który nie jest zgodny z tradycyjną linią 
polityki Ameryki i kontynent europejski „od
wróci się od demokracji”. Poprzednia pomoc dla 
Europy była tylko zdawkową i dlatego nie mo
gła być w pełni skuteczną.

WASZYNGTON (PAP). •
W Waszyngtonie zwraca się uwagę na to, że 

w amerykańskiej opinii publicznej rośnie opór 
przeciwko tezom zawartym w planie Marshalla. 
Rozmaite grupy polityczne, popierane przez czo
łowych działaczy republikańskich, wysuwają co
raz więcej zastrzeżeń przeciwko planowi Mar
shalla.

Przemówienie Marshalla, wygłoszone w Salt 
I.ake City, uważa się za wstęp do kampanii de
partamentu sianu, zmierzającej do przekonania 
amerykańskiej opinii publicznej, że plan Mar
shalla leży w interesie Stanów Zjednoczonych. 

Londyn rozczarowany 
LONDYN (obsł. wł.).
Korespondenci dzienników londyńskich wyra

żają żal w związku ż wiadomością, iż nie będzie 
zwołana specjalna sesja kongresu w bieżącym 
roku,'która by była poświęcona programowi mi
nistra Marshalla. Ogólnie oczekiwano zwołania 
specjalnej sesji Kongresu, która by rozważyła plan 
opracowany przez konferencję paryską, tak, aby 
pomoc amerykańska mogła nadejść przed zimą. 
Przewiduje się również trudności w związku z 
tym, iż Kongres zbierze się dopiero w styczniu, 
a zatem debata odbędzie się w przyszłym roku, 
na który przypada wybór prezydenta, czemu 
znów towarzyszy zaostrzenie się różnic partyj
nych.

I lewicowych.
W Atenach twierdzą, iż rząd opracował szcze

gółowy plan zwalczania ruchu demokratycznego 
w Grecji. Plan ten obejmuje rozwiązanie greckiej 
partii komunistycznej oraz innych partii, które 
popierają ideę utworzenia nowego rządu, opar
tego na szerokiej koalicji, 
sztowania, zajęcie lokalów 
nych oraz zawieszenie ich

LONDYN (obsł. wł.).
W Atenach ogłoszono urzędowo, że w ponie

działek w rejonie pogranicznym aresztowano 
2 600 osób. W ten sposób ogólna liczba areszto
wanych w ciągu tygodnia w Grecji przekroczyła 
6 000 osób.

Prośba rządu greckiego
LONDYN (obsł wł.).
Rząd grecki przedłożył prośbę do Rady Bez

pieczeństwa Narodów Zjednoczonych o przyśpie
szenie akcji prowadzonej przez bałkańską komi
sję badawczą. W piśmie skierowanym w tej 
sprawie do Rady Bezpieczeństwa grecki delegat 
podkreślił, że sytuacja na granicy grecko-albań- 
skiej stała się obecnie drastyczną i coraz bar
dziej poważną.

Hagły wniosek amerykański 
na Radzie Bezpieczeństwa

LONDYN (obsł. wł.).
Na wczorajszym zebraniu Rady Bezpieczeń

stwa w'Nowym Jorku delegat Stanów Zjednoczo
nych zażądał, aby uznano za sprawę o pierwszej 
pilności rozważenie sprawozdania komisji bał
kańskiej Narodów Zjednoczonych. Delegat ame
rykański Johnson oświadczył, iż podniósł tę 
sprawę, działając zgodnie z instrukcjami swego 
rządu. Rząd Stanów Zjednoczonych — powiedział 
oh — uważa, iż rozważanie sprawy greckiej jest 
kwestią prawdziwie pilną. Przewodniczący Rady, 
delegat Polski Lange, powiedział, iż w terminie 
późniejszym złoży oświadczenie w sprawie 
greckiej.

Rada przystąpiła następnie do dyskusji nad 
sprawozdaniem komisji sztabów wojskowych

dalsze masowe are- 
partii demokratycz- 

orgąnów prasowych.

Rząd sowiecki nie uznaje
układu austro-amerykąńskiego

Francuscy urzędnicy odłożyli strajk
i kontynuują pertraktacje

LONDYN (obsł. wł.).
Francuscy urzędnicy państwowi postanowili 

odłożyć strajk, który miał się wczoraj rozpocząć 
i prowadzą nadal pertraktacje z rządem w spra
wie podwyżki plac. Rząd francuski potwierdził 
w poniedziałek swą decyzję, że nie pójdzie na 
dalsze ustępstwa poza już zaproponowanymi.

za legalnu
Wiedeń (API). Wysoki kom. sowiecki w Austrii, 

gen. Kurasów, wystosował pismo do kancl. Austrii, 
Figla, w którym stwierdza, że rząd sowiecki nie 

xmoże uważać ostatniego układu austriacko-ame- 
rykańskiego w sprawie pomocy dla Austrii, za 
legalny i obowiązujący władze sowieckie. Układ 
ten jest bowiem sprzeczny z deklaracją moskiew
ską z 1944 roku i z układem austriacko-sowieckim. 
Naczelne dowództwo sowieckie uważa, że rząd 
Austrii i austriackie w ładze samorządowe powin
ny czuwać nad rozdziałem pomocy amerykań
skiej.

Gen. Kurasów złożył oświadczenie na posie
dzeniu Sojuszniczej Rady Kontroli w ubiegłą 
środę, w którym stwierdził, źe program pomocy 
Stanów Zjednoczonych dla Austrii nie jest oparty 
na pragnieniu życzliwej pomocy, lecz usiłuje 
zorganizować kontrolę amerykańską i nadzór 
nad całym życiem gospodarczym kraju.

W nocie do kanclerza Figla gen. Kurasów 
stwierdza, że sowieckie naczelne dowództwo nie

uzna klauzul układu austriacko-amerykańskicgo, 
które są niezgodne z deklaracją moskiewską

Brytyjski optymizm
odnośnie układu handlowego z ZSRR

LONDYN (API).
Prasa brytyjska wyraża optymizm odnośnie 

finalizacji rokowań handlowych anglo-eowiec- 
kich. Jeżeli umowa zostanie podpisana, a zda
niem kół zbliżonych do delegacji brytyjskiej w 
Moskwie — istnieją poważne szanse jej zawar
cia, szef delegacji, James Wilson, wraz ze swy
mi doradcami pozostanie w Moskwie do końca 
tygodnia.
Z ostatniej chwili

Korespondenci donoszą, że anglo-radzieckie 
pertraktacje handlowe weszły wczoraj w stadium 
końcowe. Jeśli zakończą się pomyślnie, podpisa* 
nie układu handlowego spodziewane jest z koń* 
cem bieżącego tygodni’



się

po- 
mę-

Zatruta studnia
Spośród mordów politycznych ostatn:o 

popełnionych w Polsce, najgłębszy niepokój 
wywołać musi skrytobójcze zamordowanie 
we Wrocławiu prof. Józefa Czechowskiego 
znanego ze swych przekonań i dz:ałalności 
demokratycznej. Zabójcą, aresztowanym 
obecnie, okazał się uczeń IV kl. gimnazjum 
pedagogicznego w tym mieście, 17-letnJ Mie
czysław Noworol i jak głosi komunikat ofi
cjalny, „członek" organizacji terrorystycznej 
otrzymującej dyspozycje od ośrodków zagra
nicznych".

Zbrodnia ta żywo przypomina analogiczne 
morderstwo popełnione w Poznaniu, gdzie 
koledzy gimnazjalni zgładzili wciągnąwszy 
w zasadzkę, swego kolegę Stachowiaka. Tak 
samo tam jak w naszym mieście uczniowie 
gimnazjalni wciągnięci zostali do akcji ter
rorystycznej i wykonawca wyroku Nowdrol, 
zwabiwszy prof. Czechowskiego pod pozo
rem obejrzenia dynamo, do ruin zburzonego 
domu, strzałem w tył głowy pozbawił go 
życia.

Przed zabójstwem chłopiec brał udział 
w libacji na cmentarzu wraz z 17 swymi ko
legami.

Jest coś niesamowitego w okolicznościach 
tej zbrodni. Jakaś ohydna' makabra! 17 mło
dzieńców, uczniów gimnazjalnych urządza pi
jaństwo na poświęconym cmentarzu; jednego 
delegują do zamordowania swego profesora. 
Po dokonaniu morderstwa zabójca udaje się 
spokojnie na nocleg do internatu szkolnego 
prawdopodobnie w poczuciu wielkości swe
go „bohaterstwa". Tu w Poznaniu i tam we 

-Wrocławiu mordu dokonuje niepełnoletnia 
młodzież gimnazjalna. Czy ten fakt nie może 
obudzić największego niepokoju o dusze na
szej młodzieży? Jakie są jej podstawy mo
ralne, w jakiej atmosferze wychowują 
nasi następcy?

Wiemy, że w wieku szkolnym właśnie
• między 15 a 20 rokiem życia młodzież

ska szuka wyżycia się w jakiś czynach boha
terskich, szuka konspiracji, spisków, żądna 
jest tajemniczych przeżyć. Sport jej nie wy
starcza, pragnie udziału w życiu publicznym, 
zaznaczenia swego ja w nowym, nieznanym 
sobie świecie. Jest to zrozumiałe, gdy te 
niepokoje wewnętrzne oparte są o zdrowe 
zasady moralne, wówczas też wydają zdrowe 
owoce. Niestety znaczna część młodzieży na
szej czerpie wodę z zatrutej studni. Wpływ 
Kościoła nie sięga do wielu rodzin, gdzie 
wódka, zwykłe kradzieże i nieróbstwo two
rzą atmosferę domu. Jeżeli w dziecku budzą 
sic szlachetniejsze odruchy i pragnienie zro- 
b;enia czegoś dla swego społeczeństwa, to 
wyraża się w buncie przeciwko rzeczywisto
ści, gdyż atmosfera, w której przebywa, prze
sycona jest jadem nienawiści i najdzikszych 
plotek. Dom rodzicielski w czasie okupacji 
niemieckiej najczęściej rozbity, nie mógł dać 
należytego wychowania 12—14-letnim chłop
com, z których po zakończeniu wojny rekru
tują się dziś 17-letni Noworole. Dziś zbiera 
społeczeństwo z tego braku nadzoru i wycho
wania w latach wojny, ponure żniwo.

Obserwujemy naszą młodzież w miejscach 
publicznych i zachowanie się jej mówi, że 
wyrosła' „patrząc na las". Ba, nawet gorzej, 
bo patrzała na śmierć ludzką zbyt często 
i zbyt blisko i oswoiła się z tym. Nauczyła 
się nie cenić ani życia własnego, ani tym bar
dziej cudzego. Stąd ta łatwość decyzji za
mordowania człowieka.

Jedynym środkiem uzdrowienia atmosfery 
moralnej naszej młodzieży, jest wzbudzen’e 
się w/niej samej odruchu odrazy do mordów 
i rozbudzenie zamiłowania do wyższych ide
ałów człowieczeństwa, do-dobra, piękna i mi
łość’ oraz najszczytniej pojętego umiłowania 
Ojczyzny. Qdrodzenie ducha młodzieży mu
si przyjść od wewnątrz. Tu zdziałać wiele 
może wychowawca w szkole i matka lub oj
ciec w domu. Powinni oni dopomóc do roz- 
winęcia szlachetnych pierwiastków duszy 
w chłopcu lub dziewczęciu, umiejętnie stłu
mić przejawy zła i młodzieńcowi ułatwić 
wyjście na szcrok: i jasny gościniec życia, 
z mroków 
nienawiści.

Państwo 
ga innych, 
stwo a przede wszystkim najbliższe otocze
nie, pamiętając, że „narodu duch zatruty — 
to największy bólów ból" (Z. Krasiński).

H. B.

konspiracji i krwawych oparów

wymierzając doraźną karę ostrze- 
ale uczyć musi całe społeczeń-
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^najmniejszych wydatkach 
najwięcej wiadomości zapewnia prenumerata 

„Głosu Wielkopolskiego"

ST procesm „.fiteum"
Mowa oskarżycielska prokuratora

WARSZAWA (P. R).
Po dwudniowej przerw:e w sprawie

przed Sądem Wojskowym w Warszaw
sił przemówienie oskarżycielskie prol

| piński. Stwierdziwszy na wstępie, że <
wy przcwród sądowy odsłonił działalność

e ,,Liceum” 
wie, wygło- 
kurątor Li- 
czterodnio- 

szpie- 
gowską grupy „Liceum" i dostarczył dowodów 
winy oskarżonych, prokurator przeszedł do kolej
nego omawiania przestępstw popełnionych przez 
14 członków grupy.

Prokurator podkreślił, iż toczący się obecnie 
proces nie dotyczy tylko Sadowskiej i jej wspól- 
oskarżonych, lecz przędę wszystkim tego, który 
ich inspirował — gen Andersa. Kreśląc sylwerk*. 
gen. Andersa, prokurator przypomniał morder
stwa i zbrodnie, które ma na sumieniu wódz emi
grantów londyńskich. Anders, wywiódł arm J 
polską ze Związku Radzieckiego w czasie gdy 
pod Stalingradem toczyły się boje decydujące 
o obliczu świata. Prokurator przypomniał zdanie 
wypowiedziane przez Andersa: ,,po powrocie do 
Polski, rozstrzela się 300 tys. ludzi i będzie spo
kój”. Opierając się na dowodach, prokurator 
stwierdza, że gen. Anders stał się rzecznikiem 
międzynarodowego kapitalizmu i faszyzmu.

Omawiając działalność grupy szpiegowskiej,

11 marszc^kow i genen niemieckich 
odpowie za zbrodnie przeciw 
ludzkości

NORYMBERGA (API).
W Norymberdze zasiadło dziś na ławie oskar

żonych 11 marszałków i generałów niemieckich, 
m. in. feldmarsz. List i Maksimilian von Weich. 
Oskarżeni są oni o zbrodnie przeciwko ludzko
ści, popełnione na Bałkanach, w Grecji i Nor
wegii.

Przemysł metalowy
osiągnął 1C6,./0 planu

Państwowy przemysł metalowy wykonał 
w czerwcu TO6°/o plami. Na pierwsze miejsce 
wysunął się przemysł taboru i sprzętu kole
jowego.
Sfingowana kradzież 

zdradziła nadużycia
Afera w Spółdzielni „Jedność" w Wolsztynie

Powiatowa Komenda M, O. w Wolsztynie zo
stała powiadomiona przez personel Spółdzielni 
„Jedność" o dokonaniu kradzkży materiałów 
tekstylnych.

Natychmiastowe śledztwo pod kierunkiem kom. 
pow. chor. Władysława Wojciechowskiego wy
kazało wręcz co innego. Okazało się bowiem, iż 
kradzież została sfingowana a dla pozoru zo
stała wybita szyba i wyważone okno. Podczas 
dochodzeń znaleziono pod regalami ukryte ma
teriały, a wśród nich kwotę pieniężną w wyso
kości 20 200,— zł. Wartość tych materiałów ra
zem ze znalezioną gotówką przedstawia sumę 
72 967,12 zł. Przy badaniu książek i obliczaniu 
spostrzeżono nadwyżkę na sumę 114 000 zł z nie
wiadomego pochodzenia.

Część materiałów lepszej jakości podlegała 
sprzedaży na przydziały kartkowe w miesiącach 
kwietniu i ma ju br., a nie została rozprowadzona. 
Należy przypuszczać, że oczekiwano wyższej 
ceny (spekulacja). Powiatowa Komenda powia
domiła Komisję Specjalną i władze prokurator
skie, zabezpieczając równocześnie Spódzielinię. 
Aresztowano kilka osób Ze względu na trwająye 
śledztwo szczegóły będą podane później, (trz)

Nikt nie daje kobiecie dzisiejszej 
tyle rad praktycznych i pomocy we 
wszelkich dziedzinach życia, ile nasza 

wszechstronna „Moda".
JANINA MROWIŃSKA 

Łob o c z 
tir. Słowackiego 16

x wielu listów do Redakcji
„Mody i Życia Praktycznego'1 

Nowy 30 numer 
już się ukazał! 
„MODA i ŻYC/E 
P R A K T Y C Ż N E " 
ukazuje się 3 razy w miesiącu

w7-338

Niemieckie partie antyfaszystowskie
o zagrożonej jedności Niemiec

MOSKWA (PAP).
Agencja Tass donosi, że w Berlinie odbyło 

się wspólne posiedzenie przedstawicieli partii 
antyfaszystowskich, strefy radzieckiej. Komuni
kat z tego posiedzenia podpisany przez Wilhelma 
Piecka, Otto Grotewohla z socjalistycznej partii 
jedności, Jakuba Keisera ze związku chrześcijań
skiej demokracji i Wilhelma Fultza z partii li
beralno-demokratycznej, stwierdza, że omówio
no sytuację polityczną Niemiec. Przedstawiciele 
partii z niepokojem zwrócili uwagę na zagroże
nie jedności Niemiec przez obecny rozwój, wy-, 
padków w kraju i na terenie międzynarodowym. 

Premie; Albanii przybyć do Moskwy
MOSKWA (PAP).
W poniedziałek przybył do Moskwy w otocze

niu najbliższych współpracowników premier rzą
du albańskiego, gen-płk Enver Hodża. Premiera 
powitał na dworcu minister spraw zagranicznych 
Moloiow i wiceminister Wyszyński. 

inspirowanej przez gen. Andersa, prokurator wy
kazuje, że był to zlepek ludzi, których łączył ne- ! 
gatywny stosunek wobec rzeczywistości polskiej, j 
Czymkolwiek kierowaliby 6ię ci ludzie, czyż 
można wierzyć w szczerość słów, iż nie wie-; 
dzieli, że pracują na rzecz obcego wywiadu? Je-| 
śli prokurator pomimo tego nie domaga się dla 
oskarżonych kary śmierci to motywuje to tym, 
>e ci śmieszni ludzie pomimo, że wyrządzili Pol
sce szkodę niepowetowaną, dziś nie są groźni. 
Należy tu wziąć pod uwagę, że przyznali się oni I 
io winy, a moment zysku przynajmniej dla czę- ' 
-ci nie był czynnikiem decydującym.

Rumunia odrzuciła noty Wielkiej Brytanii i USA 
w sprawie aresztowań

MOSKWA (PAP.
Prasa bukareszteńska — jak donosi agencja 

Tass — oput/ikowała tekst odpowiedzi rządu ru
muńskiego na noty brytyjską i amerykańską w 
sprawie aresztowania kilku osób, podejrzanych 
o antypaństwową działalność. Odpowiedź rumuń
ska odrzuca noty Stanów Zjednoczonych i Wiel-

Bomby atomowe będą zniszczone 
Tak, ale — kiedy?!

LAKĘ SUCCESS (API).
Podkomisja ONZ, w skład której wchodzą

ZSRR, W. Brytania, Chiny i Australia, jedno-

Zmiana dowódcy
chińskich wojsk w Mandżurii

Gen. Cheng-Gung-Kuo mianowany został 
głównodowodzącym wojsk rządowych w 
Mandżurii.

'SeJśadomośti sportowe

K. K. 28 kajakowym mistrzem Wielkopolski
Tegoroczne mistrzostwa kająkowe Wielkopol

ski, urządzone w dniach 12 i 13 bm. na Warcie, 
zgromadziły na 6tarcie rekordową ilość — 105 
osad, co było nieosiągalne nawet w okresie 
przedwojennym. Na pierwszym miejscu pod 
względem osad znalazła się drużyna HCP, która 
wystawiła 49 załóg.

Niespodziewane zwycięstwo w ogólnej klasy
fikacji odniósł K. K. 28 po ciężkiej walce z HCP, 
przy czym zadecydował ostatni bieg czwórek, 
którego kandydująca do pierwszeństwa czwórka 
Cegielskiego, z Sobierajem na czele, nie ukoń
czyła.

Wyniki techniczne:
K2W Seniorów — 10 000 m — 1. K. K. 28 —

47; 11.3 m, 2. HCP, 3. K. K. 28,
K1W seniorów — 10 000 m — 1. Sobieraj (HCP)

47;52 m, 2. Zygulski (GMS), 3. Bazaniak (Surma), 
K2W juniorów — 10 000 m — 1. Surma 52 min., 
2. K. K. 28, 3. HCP,
K1W juniorów — 10 000 ni — 1. Jeżewski (Sur

ma) 53;32 m, 2. Wiliński (GMS), 3. Pawłowski 
(HCP),

KI W seniorów — 1000 m — 1. Zygulski (GMS) 
4;55.6 m, 2. Okupniak (Surma), 3. Bazaniak 
(Surma), ___________

Uliczny wyścig motocyklowy w stolicy Wlkp.
W obecnym sezonie Poznań był bezsprzecznie 

najruchliwszym ośrodkiem pod wzlgędem imprez 
motocyklowych. Nie obserwowało natomiast 
społeczeństwo wielkopolskie po wojnie, na tere
nie grodu Przemysława żadnych wyścigów ulicz
nych. Ciekawą tę imprezę, która niezawodnie 
cieszyć się będzie dużym zainteresowaniem pu
bliczności jak też, zawodników, organizuje w nie
dzielę 20 bm. Sekcja Motocyklowa KS Lechia, 
która w tym celu uzyskała już zezwolenie mia
rodajnych władz a na trasie, gdzie kursują tram
waje, dzięki przychylności MPKE ruch zostanie 
na okres trwania wyścigów wstrzymany.

Organizatorzy wyszukali pod każdym względem 
dogodną trasę, która prowadzić będzie od ul. 
Świerczewskiego (od wylotu Przecznicy) do Alei 
Przybyszewskiego, po której przebyciu zawodnicy 
zboczą w lewo na ul. Grunwaldzką (przy Al. Rey
monta) podążając ku ul. Świerczewskiego. Jedno

Zawody strzeleckie S. O. K.
Na strzelnicy wojskowej przy ul. Gen. Świer

czewskiego odbyły się w dniach 10 i 11 bm. 
pierwsze po wojnie zawody strzeleckie Służby 
Ochrony Kolei okręgu poznańskiego.

Stanowiły one wstęp do ogólnopolskiego kon
kursu, który zostanie zorganizowany w końcu 
sierpnia br.

Do zawodów stanęły wyłonione podczas elimi
nacji oddziałowych zespoły z Poznania, Leszna, 
Zbąszynka i Krzyża. Osiągnięte wyniki, uzyska
ne w nader niekorzystnych warunkach atmosfe
rycznych (silna wichura i deszcz) świadczą bar
dzo pochlebnie o poziomie wyszkolenia SOK- 
istów.

W ogólnej klasyfikacji na czoło wysunął się 
zespół poznańskiego oddziału S. O. K. (12 punk
tów), zdobywając dwie pierwsze nagrody za 
strzelanie z Kbk i pistoletu. Na drugim miejscu 
uplasował się najbardziej wyrównany zespół 
Zbąszynka (11 punktów), zajmując 3 drugie i 1 
trzecie miejsce. Leszno (9 pkt.) otrzymało pierw
szą nagrodę za doskonały wynik w najpoważniej
szej konkurencji (kb), a zespół Krzyża (8 pkt.)

Uznanie sejmu R. P»
dla min. Obrony Narodowej

WARSZAWA (PAP). •
Marszałek Sejmu Ustawodawczego R. P. Wła

dysław Kowalski przesłał na ręce Ministra Obro
ny Narodowej Marszalka Polski Michała Żymier
skiego uchwaloną przez Sejm Ustawodawczy na 
24 posiedzeniu w dniu 1 lipca br. w związku z 
budżetem na 1947 r. następującą rezolucję:

„Sejm wyraża uznanie Ministrowi Obrony Na
rodowej za oszczędną i rzeczową politykę gospo
darowania i podnoszenie ogólnego poziomu wy
chowania ob-. watelck'ego w Wojsku Polskim oraz 
za ofiarną pomoc dla chłopów-osadników, wyka
zywaną przez WP. w pracach rolnych i w prze
ciwdziałaniu klęskom żywiołowym" 

kiej Brytanii, jako pozbawione wszelkich pod
staw faktycznych i prawnych. Noty te stanowią 
akt ingerencji w wewnętrzne sprawy państwa ru
muńskiego, nie dające się pogodzić z jego wol
nością i suwerennością. Rząd rumuński podkreśla 
również, iż traktat pokojowy nie uprawnia żad
nego z sygnatariuszy do takiej ingerencji. Ru
munia nie pozwoli, by obce państwo dyktowało 
jej ustawodawstwa i przepisy administracyjne.

myślnie wyraziła wczoraj zgodę na włączenie 
do każdej konwencji atomowej klauzuli o zni
szczeniu broni atomowej i o użyciu jej tylko dla 
celów pokojowych. Uczestnicy podkomisji nie 
uzgodnili zagadnienia, kiedy bomby atomowe 
powinny być zniszczone. ZSRR stoi ua stanowi
sku, iż powinno to nastąpić' natychmiast lub 
wkrótce po ratyfikowaniu odpowiedniej kon
wencji. Przedstawiciel brytyjski zaś oświadczył, 
że W. Brytania nie uważa za właściwe zniszcze
nie bomb atomowych, dopóki metoda kontroli 
nie będzie dostatecznie zaawansowana.

Dyskusje na ten temat odroczono.

K2W juniorów — 1000 m — 1. K. K. 28 — 4;46.3 
m, 2. Surma, 3. HHWM,

KI W młodzików — 600 m — 1. Rubach (HCP) 
3,14.8 m, .2. Kostański (HCP), 3. Olsztyński 
(GMS),

K2W pań — 600 m — 1. KK 28 — 3;24,4 m, 
2. HCP, 3. HHWM,

K4W juniorów — 1000 m — 1. HHWM — 4;30.4 
m, 2. KK 28, 3. HCP,

K2W seniorów -»■ 1000 m — 1. KK 28------ 4 ;26.5
m, 2. HCP, 3. KK 28,
KI W pań •— 600 m — 1. Szajkówna St. (GMS)
3,-36.7 m, 2. Szulcówna T. (KK 28), 3. Trojan- 

kówna (KK 28),
K2W młodz. — 600 m — 1. HCP — 3;03.8 m, 

2. KK 28, 3. GMS,
K1W jun. — 1000 m. — 1. Gratkowski (HHWM) 

4;56.2 m, 2. Wiliński (GMS), 3. Jeżewski (Surma)
K4W seniorów — 1000 m — 1. KK 28 — 4;01.4 m, 

2. KK 28, 3. HHWM,
Punktacja drużynowa: KK 28 — 60,4 p., HCP — 

55,9 p., HHWM — 25.7 p„ GMS — 24,9 p.x Sur
ma — 17,4 p.

Organizacja zawodów niedzielnych — sprawna. 
_____________ (Stef.) 

okrążenie wynosi około 3 kim a każdy z kierow
ców będzie mu#iał przebyć 10 okrążeń. Na
wierzchnia na jezdni jest zupełnie dobra. Zawod
nicy będą mieli w całości tylko trzy wiraże, z 
których jeden przy ul. Przecznica będzie naj
ostrzejszy. Wszystkie ul. wylotowe zostaną na 
czas trwania wyścigu zamknięte przez służbę po
rządkową oraz M. O. Dla publiczności zostaną 
wyznaczone specjalne miejsca.

Wzdłuż całej trasy poprowadzone zostaną 
przewody telefoniczne dla służby informacyjnej, 
celem informowania publiczności na mecie.

Organizatorzy tej wielkiej imprezy przeznacza
ją szereg cennych nagród.

Już w tej chwili „Lechia” ma zapewniony u- 
dział kilku najlepszych „pożeraczy kilometrów", 
którzy będą próbowali tym razem szczęścia na 
poznańskim bruku, (tp) 

zwyciężył w strzelaniu z broni automatycznej 
(pepesza).

Za najlepsze (indywidualne) wyniki otrzymali 
nagrody1 w postaci zegarków ofiarowanych przez 
Komendę Główną SOK. następujący zawodnicy! 
Łożewicz, Cwojda, Wojtkowiak, Sroka, Glapa, 
Bator i kpt. Jakiel.

Rozdania wartościowych nagród, ufundowa
nych przez Dyrektora K. P., Komendanta Woje
wódzkiego M. O., Komendę Okręgową S. O. K. 
i mjr. Ostrowskiego, dokonał Dyrektor Kolei inż. 
Stodolski w obecności przedstawicieli władz cy
wilnych i wojskowych oraz zaproszonych gości.

Piłka nożna
HCP II — Polonia I (Główna) 3:0 (2:0)
Korona (Poznań) — Poznańska Huta 

Szkła 3:1
Warta II — KKS II (Poznań) 3:1 

Warta II — Ostrovia II 3:1
Warta III —r Luboński KS III 4:2

I
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Harcerze na Ziemi Lubuskiej |
................................................................Pozdrowienia dla rodziców i znajomych za pośrednictwem „Głosu"

W głębi lasów spotykamy na szosie harcerzyka, 
który zaprowadził nas do poszukiwanego obozu. 
Na dwóch pagórkach, w pobliżu jeziora spostrze
gamy namioty. Pusto i głucho wszędzie. Gdzie 
mieszkańcy? Okazuje się, że obiadują w urządzo
nej na trzecim wzgórku „jadajni“. Powrócili co 
dopiero z kościoła ze Strzelec. A wiadomo, że 
po przebyciu 10 km tam i z powrotem czuja się 
głodni. Wchodzimy do tej zaimprowizowanej 
„jadalni". Witają nas gromkim harcerskim „Czu
waj" i „wtrajają" dalej aż się uszy trzęsą. Obiad 
wspaniały. Smaczna zupa jarzynowa, mięso, sos. 
ziemniaki i kompot z wiśni, których tu jest pe’no 
na a ejach przydrożnych, a których nikt nie jest 
w stanie zerwać i zużyć. Nasi harcerze czerpią 
więc z tej bezpańskiej .własności pełnymi gar
ściami.

Dowiadujemy się. że obóz leży w laśach leśnic
twa Długie i liczy 130 druhów z miasta i powiatu 
ostrowskiego. Czuja się doskonale, zadowoleni 
w pełni. Trochę niepokoju sprawiają im — 
zwłaszcza młodszym ■— dziki, których tu pełno, 
a które nocą podchodzą do samego obozu. Warta 
nocna ma dużo zajęcia z odpędzaniem intruzów.

Po zwiedzeniu urządzeń obozowych, namiotów, 
magazynu i kuchni, odjeżdżamy, żegnani znowu 
harcerskim „Czuwaj".

Cala gromada obozowa przesyła za naszym 
pośrednictwem swym rodzicom, rodzeństwu, 
krewnym i znajomym w Ostrowie serdeczne po
zdrowienia. (wl)

V uroczych lasach Ziemi Lubuskiej, nad brze
gami rzek i licznych jezior, harcerstwo wielko
polskie zorganizowało kilkadziesiąt obozów. 
Dzieci Ziemi W ielkopolskiej czerpią, tam peł
nymi garściami z darów przyrody i wdychają 
ożywcze powietrze lasów sosnowych.

Współpracownik „Głosu Wielkopolskiego*' 
miał możność zwiedzić w ub. sobotę i niedzielę 
kilka takich obozów i stwierdzić doskonały stan 
zdrowotny i organizację wczasów. Ponadto na
leży podkreślić, że harcerze spełniają tam ważną 
misję, nawiązując kontakty z miejscową ludno
ścią. Cieszą się też sympatią i poparciem miesz
kańców miast, miasteczek i wsi. Urządzają ogni
ska, w których ludność uczestniczy bardzo licznie. 
Na wysokości zadania stanęły również wszystkie 
władze miejscowe, udzielając obozo wieżom 
wszelkiej pomocy i opieki. Reasumując, stwier
dzić należy, że dzięki temu harcerze czuja się 
bardzo dobrze. Spędziwszy na łonie przyrody 
i w tak przychylnej atmosferze kilka tygodni, 
nabiorą nowych sil duchowych i fizycznych do 
nauki w nowym roku szkolnym.

Jesteśmy w Strzelcach Kraińskich. Dowiaduje
my się. że w lasach w odległości 8 km obozują 
harcerze z Ostrowa Wlkp. Zamierzamy ich od
wiedzić. Nikt jednak nie może nam wskazap do
kładnego położenia obozu. Tak się świetnie za
maskowali. Mimo to jedziemy w stronę Dobie
gniewa.

Ostrów w walce z drożyzną i spekulacją
Na podstawie rozporządzenia Rady Ministrów 

z dnia 9 czerwca 1947 r. o powstaniu i zakresie 
działania Komisji Cennikowych powołana została 
do życia na tutejszym terenie Powiatowa Komi
sja Cennikowa, która w dniu 4 lipca rozpoczęła 
już swą działalność.

W skład Powiatowej Komisji Cennikowej we
szli: przedstawiciel P. R. N. p; J. Chmiel, przed
stawiciel Pow. Rady Związków Zawodowych p. 
Knopiński, trzej przedstawiciele Starostwa Po
wiatowego a mianowicie: ref. aprowizacyjny p. 
Dutkiewicz, ref. przemysłowy p. T. Skaza, refe
rent rolny p. St. Chojnacki, przedstawiciel Izby 
Przemysłowo-tTandlowej p. Splitt, z ramienia Pow. 
Związku Cechów p. Kornaczewski, z Funduszu 
Aprowizacyjnego p. Cefalski, przedstawiciel 
Związku Rewizyjnego Spółdzielni p. Schenning, 
przedstawiciel „Społem" p. Małkowski, z ramie
nia Pow. Związku Samopomocy Chłopskiej p. 
Mocek, w imieniu P. C. H. p. Edmund Lekki. 
Skład Komisji może jeszcze ulec pewnym zmia
nom, Zadaniem Pow. Komisji Cennikowej jest 
ustalanie maksymalnych cen detalicznych.

Adres Redakcji i Administracji: Dąbrówki 1, 
tel. 19-22.

Dyżury lekarzy i aptek: Nocny 16 bm. dr Wój
towski, ul. 3 Maja 1. Apteka Centralna, ul. Chro
brego.

Repertuar kin: Apollo — „Młodość Tomasza 
Edisona"; Polonia — „Daleka droga".

Z życia stolarzy. W sobotę ub. 12 bm. odbyło 
się nadzwyczajne walne zebranie Cechu Stola-. 
rzy i pokrewnych zawodów w Gnieźnie. Wobec 
ustąpienia dotychczasowego starszego Cechu p. 
Romana Zdrojewskiego, nowym starszym wybra
no p. Józefa Silskiego. Po ustaleniu wysokości 
składek na 100 zł miesięcznie, zajęto się sprawą 
wyłonienia komisji cennikowej, której zadaniem
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Obok Komisji Cennikowej działać będzie rów
nież Komisja Notowania Cen, która działalnością 
swą obejmie targi tutejszego miasta. Na podsta
wie danych Komisji Notowań Pow. Komisja Cen
nikowa ustali ceny targowe, które będą obowią
zywały. Naczelnym obowiązkiem Komisji Cen
nikowej będzie ustalanie i podawanie do publicz
nej wiadomości przynajmniej raz na dwa ty
godnie'cen na artykuły pierwszej potrzeby.

Na pierwszym posiedzeniu Pow. Komisji Cen
nikowej ustalono ceny: chluba, mięsa i wyrobów 
mięsnych, oraz szeregu innych artykułów spo
żywczych. Ustalono również szereg cen dla zakła
dów gastronomicznych. Ceny te podawać będzie
my na łamach naszego pisma do wiadomości spo
łeczeństwa, aby znając je, miało możność kontroli 
przestrzegania ich. Poza tym każdy sprzedawca 
zobowiązany jest wywiesić każdorazowo obowią
zujące ceny w widocznym miejscu. Ceny ustalo
no po wysłuchaniu opinii przedstawicieli rzemio
sła i handlu. Wzywa się całe społeczeństwo do 
współudziału w walce z drożyzną, bo tylko wte
dy dać ona może pożądane wyniki, (ch) , 

będzie opracowanie podstaw kalkulacyjnych. Do 
komisji tej weszli pp. Rosiński, Burek, Komko, 
Rolewicz, Krzyżanowski i z urzędu Starszy Ce
chu. Zebranie komisji odbędzie się w środę, 16 
bm., godz. 18 w biurze p. Rosińskiego, przy ul. 
Dąbrówki.

Na zebraniu odczytano okólnik Izby Rzemieśl
niczej, dotyczący kredytu inwestycyjnego dla rze
miosła, o który winno się składać wnioski. Kre
dyt jest długoterminowy do lat 3.

Odznaczenia. Na ostatnim zebraniu walnym Zw. 
Uczestn. Walki Zbrojnej o Niepodległość i De
mokrację przedst, zarz. wojew. p. płk Janasek 
dokonał w im. Marszałka Polski odznaczenia sze
regu członków Oddziału w Gnieźnie.

Krzyżem Partyzanckim udekorowany został 
przewodniczący Oddziału p. por. Dębina-Pluciń- 
ski, zaś Medale Zwycięstwa i Wolności oraz Od
znaki Grunwaldzkie otrzymali pp.: Edm. ElanL 
kowski, Władysław Kruczkowski, Wojciech SzaF 
bierz, mgr Edm. Wengerek, Stanisław Skibiński, 
Sylwester Iwiński, Bronisław Mikler, Walenty 
Srńba, Kazimierz Borowski, Antoni Chudzikie- 
wicz, St. Frankiewicz, Marian Garstka, Edward 
Nowak i Stan. Maciejski.

Wystawa uczniów
szkoły zawodowej w Kostrzynie Wlkp

Czytam codziennie kronikę „Na ziemi wielko
polskiej". Czytam o Pleszewie, o Janowcu, o 
Wrześni, Lesznie, Kole czy Gostyniu. Dlaczegoż- 
by, myślę, nie czytać raz chociażby o Kostrzynie 
pod Poznaniem. Cóż jednak dzieje się w Kostrzy
nie? Jest. Mamy jak wszystkie inne „olbrzymie" 
miasta wystawę. Otrzymałem zaproszenie na ot
warcie tejże.

Otwarcia dokonak osobiście burmistrz miasta 
OOOOOOOOOO OOOOOOOOOCO0 0 o

Za złożone życzenia oraz kwiaty w dniu otwarcia 
mego magazynu, składam wszystkim

!
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— W ubiegłą środę odbyło się w Szamotułach 
posiedzenie PRN pod przewodnictwem p. Ludw. 
Su-flaka. Porządek obrad obejmował 27 punktów 
M. in. obecni wysłuchali obszernego sprawozda
nia przewodniczącego, w którym omawiał on 
kwestie gospodarcze, oświatowe i zdrowotne po
wiatu oraz walkę ze spekulacją. Z kolei sprawo
zdanie zdał p. starosta Kurpisz. Obejmowało ono 
sprawy administracyjne powiatu. Załatwiono ró
wnież kwestię zaaprowizowania miasteczek i wsi. 
W związku z reorganizacją Prezydium PRN w 
miejsce członka prezydium Jajugi (PSI.) wybrano 
p. Kaczmarka Władysława z Lipnicy (SL). Wy
brano go równocześnie zastępcą przewodni
czącego.

Delegatem do Wojewódzkiej Rady Narodowej 
został wybrany p. Aleksander Matuszewski z 
Dusznik. W miejsce ustępującego członka Rady 
p. Cieszkowskiego z Wronek, wybrano p. Pie
chowiaka, mistrza cukierniczego z Wronek.
■ . ....................................................................................... i—................. ... . .............................

Kosciel-Adres Redakcji i Administracji: 
na 9, tel. 753.

Repertuar kin: Piast: Kryzys skończony. Słoń
ce: Serenada w dolinie słońca.

Dyżury lekarzy i aptek: Nocny, 17 bm. dr Szta
ba, ul. Kaliska 14. Do 21 bm. Nowa Apteka.

SPÓŁDZIELNIA RZEMIEŚLNICZA
V/ dniu 8 bm. odbyło się zebranie Pow. Związ

ku Cechów, na którym powołano do życia Pomob- 
niczą Spółdzielnię Pow. Związku Cechów. Przez 
powstanie Spółdzielni wyeliminowano pośrednict
wo w dostarczaniu surowca maszyn i narzędzi, 
które obecnie rzemieślnicy otrzymywać będą po
przez Spółdzielnię z Centrali Zbytu. Do zadań 
Spółdzielni należeć będzie również rozprowadza
nie towarów wytwarzanych przez członków.

W dyskusji, która była bardzo ożywiona zabie
rali głos m. in. pp. Moryson, Jezierski, Sypniew
ski, Ast i arch. Kornaszewski. Wszyscy zgodnie 
podkreślali celowość i konieczność takiej pla
cówki na terenie naszego miasta. Wysokość u- 
działów w celu stworzenia spółdzielni silnych 
podstaw finansowych ustalono na zł 5000,—. W 
skład zarządu nowej placówki weszli: pp. Barto
szewski, Chlebowski i1 Wentzel. Do Rady Nad
zorczej powołano . pp. Komaczewskiego (prze
wodniczący), Sypniewskiego, Polskiego, Wąsal-

Kostrzyna p. Szeszula. Oprow-adzał nas następ
nie sympatyczny kierownik szkoły p. Bogucki, 
wysilając się na konieczną gadatliwość. Wysta
wa prac uczni zawodowej szkoły dokształcającej 
nie grzeszy w zasadzie nadmiarem reklam, haseł, 
czy szumnie wypisanych frazesów. Jest skromna, 
jednak bardzo pracowicie wykonane prace ucz- 
niów świadczą o mozolnym i bardzo żmudnym 
nieraz wysiłku. Reprezentują się począwszy od 
„miłego" w obecnym czasie szewca, poprzez 
„wszechmogących" panów mechaników samo- 
chodowo-molocykłowych, przyszłych rzeżników, 
krawców, stolarzy, kowali, stelmachów do pie
karzy i cukierników włącznie. Na wyróżnienie za
sługują prace uczniów firmy Dominik oraz Państw. 
Przemysłu Drzewnego. f

Wystawa miała charakter czysto 1 kalny 
i trwała do 5 lipca br.

Tyle o Kostrzynie pod Poznaniem. (C :epod)

Z grona członków Rady utworzono dwie ko
misje: podatkową i kontroli cen.

Rada uchwaliła rozbudowę gmachu starostwa 
i sali posiedzeń PRN. Na posiedzeniu byli' ró
wnież obecni przedstawiciele partyj politycznych 
i przedstawiciel Wojska mjr Koenig. (ik)
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SztCSldory, paramenta kościelne 
wykonuje w własnych pracowniach 
jedyna fachowa na mlefacu znana od lat firma

KĘDZIERSKA 
„ Poznań Górczyn, ul. Zgoda 20. Dojazd tramwa
je iem 4 i 5. Nagrodzona na P. W. K. Tel. 64-63 
* Osobny dział napraw paramentów - Polecam przypory do ornatów

skiego, Miśkiewicza, Czajkę, Perskiego i Libu- 
dzica.

Kradzież w pociągu.
W pociągu kursującym na linii Namysłaki— 

Ostrzeszów skradziono na szkodę wracającego 
do domu zdemobilizowanego p. Jerzego Wawrzy
niaka jedną parę butów oficerskich. Kradzieży 
dokonał pracownik P. K. P. Leon Hanckowiak, . 
zamieszkały we Wrocławiu, którego oddano do 
dyspozycji Sądu a buty zwrócono poszkodowa
nemu.

Otruło się dziecko.
Nieświadoma następstw trzyletnia Bożena Sta- 

chowczyk, zain. w Ostrowie ul. Hallera 8, zna
lazłszy w domu buteleczkę z lisolem wypiła jej 
zawartość. Nieszczęśliwe dziecko przewieziono 
do szpitala, gdzie mimo troskliwej opieki i zabie
gów lekarskich, wśród strasznych boleści, naza
jutrz po wypadku zmarło.

Tragiczny wypadek i śmierć nieszczęśliwego 
maleństwa niech będzie dla rodziców przestrogą, 
by małych dzieci nie pozostawiać w domu bez 
nadzoru, a wszelkie rzeczy, mogące spowodować 
jakąkolwiek -krzywdę usunąć w takie miejsce, 
Jo którego dziecko nie ma dostępu, .si)

Złożono ofiarę dla najbiedniejszych.
W związku ze śmiercią śp. mec. Leona Grze- 

sieckiego w imieniu kolęgów-adwokatów z terenu 
Sądu Okręgowego w Ostrowie, złożył delegat 
Rady Adwokackiej p. mec. Stroiński kwotę 5.600 
zł, na ręce burmistrza Zemskiego, przeznaczając 
ją dla najbiedniejszych miasta Ostrowa. Kwotę 
powyższą złożono wzamian nekrologu. W imie
niu biednych naszego miasta p. burmistrz składa 
ofiarodawcom serdeczne podziękowanie.

26)
— Teraz, sir będzie miał spokój zupełny! Nikt 

tu nie wejdzie, może się pan zamknąć. Tu, oto 
jest toaleta, wszystko w niej w porządku. Na 
granicy w El Paso będzie rewizja bagaży i spraw
dzenie dokumentów podróży, ale to dopiero ju
tro po południu. Wagon restauracyjny jest tuż 
obok nas. A tutaj oto dzwonek. Jeżeli sir będzie 
sobie czegoś życzył, proszę zadzwonić, natych
miast przyjdę. Wyszedł, powtórzywszy jeszcze 
parokrotnie swoje:

— Muchas gracias, seńor!
Ledwo zdążył wyjść, Roggers, zasunąwszy za

sówkę w drzwiach szybko rzucił kapelusz i chu
steczkę na siedzenie, sięgnął obydwiema rękami 
ku tyłowi głowy, a ująwszy za brzeg uprzykrzo
ną perukę, zdarł ją jednym szarpnięciem z gło
wy i rzucił na kanapę. Uśmiechnął się przy tym 
szeroko, czując natychmiastową ulgę — był o- 
gromnie zadowolony, gdy. mu się w lustrze na
przeciwko ukazała własna jego głowa porośnię
ta gęsto szpakowatymi, teraz krótko ostrzyżo
nymi włosami.

Stał dłuższą chwilę pośrodku przedziału jak
by się nad czem namyślał. Wreszcie doszedł 
snąć do jakiejś decyzji. Spojrzał w kierunku 
okna, słońce już było zaszło, nastąpił wnet, bez
pośrednio jakoś wieczór — było już ciemno. 
Roggers przekręcił taster, trzy lampy rzuciły z 
sufitu snopy jarzącego światła. Spuścił roletę, 
w przedziale zrobiło się odrazu zacisznie i przy
tulnie. Roggers, wciąż lekko uśmiechnięty, się
gnął po walizkę, a wyjąwszy z niej płaszcz, 
resztę ubrania i bieliznę, -Jctóre ją zapełniały, 
wydobył znajdującą się na dnie- niedużą teczkę.

Usiadł na fotelu obok stolika przy oknie, a 
położywszy przed sobą teczkę jął wyrzucać z 
niej na stolik zawartość.

Wyjął najprzód dwie fotografie, jedną, na któ
rej widniała twarz młodej, urodziwej kobiety, 
długo oglądał z wyraźnym rozczuleniem. Znowu, 
jąk wtedy na morzu wyszeptał parokrotnie „my 
dearest..." Na drugą, starą, wyblakłą fotografię 
ledwo rzucił okim, schował je obydwie z powro
tem do teczki i westchnął smutno. Za fotogra
fiami ukazała się spora paczka grubszych dola
rowych banknotów i kilka czeków bankowych. 
Wreszcie wyjął z teczki książeczkę paszporto
wą, z której wyglądał biały, złożony arkusz pa
pieru. Zdjął niepotrzebne mu okulary i otwo
rzył książeczkę.

Był to „specjalny" paszport zagraniczny, wysta
wiony przez Sekretariat Spraw Zagranicznych 
USA dla Mr. Patricka Roggersa obywatela Sta
nów Zjedn., polecający tegoż w przyjętej for
mule względom i opiece władz i urzędów państw 
obcych. Na odwrocie okładki była fotografia wy
obrażająca Roggersa.. Do paszportu był dołączony 
ów arkusz zawierający tak zwany „Laissez pas- 
ser" przez granicę Stanów Ameryki i Meksyku.

Roggers wstawszy z fotela zwrócił się do lu
stra i jął bacznie porównywać swoje odbicie w 
nim z fotografią na paszporcie. Po chwili mru
knął do siebie.

— Nie, nie da się ich utrzymać ...różnica rzuca 
się zanadto w oczy... Let come what will! dodał 
z cieniem rezygnacji, poczem schował paszport 
do teczki i zwrócił się ponownie ku walizie.

i

Teraz wyjął z niej jakąś flaszeczkę i okrągłe, 
blaszane pudełeczko.

Były to owe cudowne preparaty wynalazku fry
zjera, . mające służyć do usunięcia „w jednej 
chwili" całej tej charakteryzacji, za pomocą któ
rej odmienił on tak kunsztownie twarz Roggersa.

Otworzywszy drzwiczki do toalety Roggers 
zrzucił marynarkę i wszedł do wnętrza. Zabrał 
tam ze sobą owe cudowne środki mające mu 
przywrócić jego pierwotny wygląd.

Po godzinnych, nużących trudach, Roggers bo
wiem nie był przyzwyczajony do tego rodzaju 
kosmetycznych zabiegów z własną twarzą, wy
szedł1, on z toalety zmęczony, ale i wyraźnie ze 
siebie zadowolony.

Twarz jego już miała swą zwykłą cerę, wąsów 
ani śladu, brwi odzyskały swój naturalny kolor 
i z powrotem wyszły na twarz charakterystyczne 
zmarszczki. Roggers wyzbył się odmłodzonego 
wyglądu i stał się z powrotem owym „starszym 
panem", .mającym już od kilku lat pięćdziesiątkę 
poza sobą.

Podszedł teraz do okna, otworzył je i w ciemną 
otchłań cisnął z rozmachem perukę i resztki wło
sia imitującego wąsy, a za nimi wyleciały kos
metyki wynalazczego fryzjera.

— Ready! (gotowe!) — zawołał do siebie, po
czem podniósł szybę i spuścił roletę.

Opanował go teraz nieznany mu stan błogości 
i zadowolenia. Czuł on, że ten powrót dj ize- 

czywistości jakby w jednej chwili wyprostował 
i wygładził zawiłe komplikacje jakie sam sobie 
był stworzył — teraz przestały one już istnieć.

Czuł ostateczne już zmęczenie, opanowała go 
senność. Odsunął zasówkę w drzwiach i zadzwo
nił. Prawie natychmiast ukazał się Mulat.

— Please to cover the bed (proszę zasłać po
ściel). — Rzucił mu Roggers krótko..

Mulat patrzył zdziwiony. Wydało mu się, że 
pasażer jakby się odmienił, ale co się z nim 
właściwie stało nie mógł sobie uprzytomnić. Do
piero po chwili przypomniało mu się, że kiedy 
rozmawiał z tym szczodrym gościem len miał na 
głowie kapelusz ze spuszczonym rondem, przy 
ustach chusteczkę, a na nosie okulary — twarzy 
jego w ten sposób prawie, że nie widział. Za
ścielając stosownie do rozkazu łóżko, Mulat py
tał życzliwie:

— Zęby już nie dolegają panu?
— No... — odrzekł krótko Roggers, a po chwili 

dodał uprzejmiej:
— I am quite well .now, thank‘s (czuję się cał

kiem dobrze teraz, dziękuję).
Mulat skończył w kilka minut z pościelą, a gdy 

wyszedł z życzeniami dobrej nocy, Roggers szyb
ko się rozebrał i wsunął do łóżka.

W głowie czuł on jakby całkowitą próżnię, 
nerwy miał już spokojne. Przekręcił taster, a za 
chwilę już zasnął.

W ciągu nocy pociąg minąwszy San Diego 
skręcił na wschód, jakiś czas biegł brzegiem rzeki 
Gita aż do 6tacji Yuma, gdzie Gita wpada w Co
lorado. A już od świtu p^zez całe kilka godzin 
szedł po skraju pustyni. Krajobraz, o ile jest on 
tylko „stanem duszy", dawał pojęcie ty takiej 
beznadziejności i melancholii, jakie na ten widok 
mogą zawładnąć duchem człowieka.

(Ciąg dalszy nastąpij
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W cod£E<mnej wytężonej pracy 
krystalizuje się typ

mieszkańca Ziemi Lubuskiej

Czy w tym roku zabrzmi hejnrb
z odbudowanej wieży poznańskiego Ratusza?

Nie możemy jeszcze dziś mówić o typie mie
szkańca Ziemi Lubuskiej ponieważ typ jest po
jęciem, który skupia w sobie elementy, którymi 
wyróżnia się od pozostałych mieszkańców dane
go kraju. Dziś tylko charakteryzujemy w jakim 
kierunku i w jaki sposób typ nowego m;eszkań- 
ca tych ziem się kształtuje. Punktem wyjścio
wym takiej społecznej analizy jest przede wszy
stkim zbadanie, z jakich elementów składa się 
dziś ludność wiejska i lu,dność miejska jako śro
dowiska do kształtowania się pewnego określo
nego typu. Statystyka przedstawia się następu
jąco: autochtonów ną wsi mamy 7.031, repatrian
tów 111.892, przesiedleńców 81.891 ogółem lu
dności jest 200.214 zamieszkałej na wsi,

Jeśli chodzi o ludność miejską to grupuje się 
ona według swojego pochodzenia. W miastach 
zamieszkuje 2.389 autochtonów, 71.710 repatrian
tów, 76.803 przesiedleńców. Ogółem ludności w 
miastach jest 150.902.

Z tej ogólnej statystyki łatwo się orientujemy, 
że autochtonów posiada Ziemia Lubuska stosun
kowo niewiele. Jest to element na ogół pracowi
ty, uczciwy i podatny. Repatrianci szczególnie 
zza Bugu choć wyrośli w odmiennych warun
kach rolniczych, szybko sobie przyswajają nowe 
niezbędne wiadomości, klimatyzują się i uważa
ją się za prawowitych właścicieli nie tylko swo
ich gospodarstw, lecz całej Ziemi Lubuskiej. Gru
pa przesiedleńcza składa się przeważnie z miesz
kańców województwa poznańskiego. Jest to na
prawdę element konstrukcyjny.

Ten konglomerat ludnościowy osiedlił się w 
tym czasie, kiedy nie mieliśmy jeszcze podpisa
nych traktatów, kiedy ludność żyła w atmosfe
rze niepewności. Wówczas to wywrotowe ele
menty znalazły u niewielkiej co prawda ilości 
mieszkańców podatny grunt, która ulegała roz
maitym podszeptom a odgłosy z zagranicy wpły
wały na te jednostki destrukcyjnie. Przypominam 
sobie, że jedna z sekt na tutejszym terenie podała 
wiadomość, że 20 maja stanie się coś nadzwyczaj
nego. Plotka ta rozniosła się lotem błyskawicy 
i ludność rzeczywiście oczekiwała nadzwyczaj
nych wydarżeń. Skończyło się tylko deszczem po 
okresie suszy. Powstała nawet pogłoska w je
dnym powiecie, że Ameryka przyjmuje imigran
tów, daje im ziemię i spowodowała, że niektórzy 
naiwni chłopi pisali prośby do ambasady ame
rykańskiej o pozwolenie na wyjazd.

W takich to warunkach Rząd przystąpił do 
pracy i zastosował z miejsca rozumną politykę 
opieki nad obywatelem. Przede wszystkim po 
wstępnym okresie dzikiego zaludnienia uporząd
kował sprawy przydzielania gospodarstw. Przy
szedł z pomocą osadnikom w formie zasiłków 
pieniężnych, w naturze, przez akcję siewną, przez 
dostarczanie narzędzi gospodarczych, inwentarza 
żywego, przestrzegając jednak zasady, by przy
działy te rozdzielone były sprawiedliwie z 
uwzględnieniem najbiedniejszych. Przedstawicie
le władz począwszy od starosty byli w stałym 
kontakcie z ludnością, badali jej potrzeby, usu
wali braki w miarę możności i sił.

Te przejawy opieki spotkały się wśród ludno
ści początkowo z wielką nieufnością, ponieważ 
nie mogła ona zrozumieć bezinteresowności tych 
poczynań i doszukiwała się w nich ukrytych ce
lów na swoją niekorzyść. Czas i rzeczywistość 
zadały kłam tym nastrojom, ludność z wdzięcz
nością przyjmowała wysiłki władz, lojalnie za
częła odnosić się do nich, wykonywała zarządze
nia i powoli wytworzyła się atmosfera zaufania 
i pewności.

Z tą rozsądną polityką złączył się jeszcze mo
ment gospodarczy. Jest to czas wysokiej ko
niunktury dla rolników, którzy osiągnęli duże 
i dobre plony, spieniężyli je po wysokiej cenie, 
dzięki czemu zaspokoili częściowo nie tylko swo
je potrzeby, ale nieraz pozwolili sobie także na 
przedmioty zbytku. Ziemia dziś nabrała w oczach 
chłopa wartości, stała się przedmiotem pożąda
nia z równoczesną świadomością, -że na niej trze
ba ciężko pracować by osiągnąć ppmyślne rezul
taty. Nastroje te jeszcze się spotęgowały przez na
dawanie tytułu własności, które osiągnęły już 
ilość około 12.000. Umiarkowana polityka podat
kowa oraz słuszne ulgi wpłynęły na usunięcie 
śladów niezadowolenia.

Proces wytwarzania się typu odrębnego już się 
rozpoczął na Ziemi Lubuskiej i co do formy za
kresu ogarnął całą ludność, która stosunkowo 
szybko się rozwija i to w dobrym kierunku. W 
stosunku do inńej ludności polskiej tutejszy ele
ment jest bardzo zaradny, rzutki,, energiczny i 
mimo ciężkich warunków stworzył dla siebie 
egzystencję, warsztaty rzemieślnicze, większe 
przedsiębiorstwa, gospodarstwa, spółdzielnie oraz 
odbudował przemysł na Ziemi Lubuskiej.

Trzy duże rzeki: Odra, Warta, Nisa stwarzają 
odrębną sieć komunikacyjną na tutejszych tere
nach, wywołują pęd gośpodarczy w stronę mo
rza. Rozbudowują się porty rzeczne, ładunkowe, 
rozładunkowe, budzi się potrzeba wykorzystania 
rzek jako dróg eksportowych, a Ziemi Lubuskiej 
jako zaplecza naszych portów nadbałtyckich.

W tej atmosferze gospodarczej formuje się no- 
wy typ kresowca-lubuszanina. Tężyzna fizyczna, 
moralna, wysoki poziom dobrobytu oparty na 
pracy w warsztatach rolniczych, rzemieślniczych, 
przemysłowych. Wzrasta poziom kulturalny dzię
ki wychowaniu w szkołach, szczególnie facho
wych, rozwija się poczucie społeczne, politycz
ne na szeroko zakrojonych zasadach nowocze
snej demokracji.

DWIE P1AGI
W żadnym może kraju picie nie fest tak 

poważnym zagadnieniem społecznym jak w Pol
sce. Myślimy konkretnie o spożyciu alkoholu 
w tej jego najprostszej i najordynarniej
szej postaci, jaką jest wódka, tzw. bimber czy 
czysty spirytus.

Pije się wszędzie. Od najbardziej cywilizowa
nych do najbardziej dzikich narodów. Ale for
ma, sposób picia i ilość spożywanego alkoholu 
nigdzie w krajach cywilizowanych j kultural
nych nie jest tak straszne /ak u nas

Pijaństwo jest naszą wadą narodową. Tego 
nie ma co ukrywać. Mówią nam o tym pamięt
niki z czasów dawnych, mówią nam notatki 
i artykuły prasowe — dziś. Kiedyś szczyciliśmy 
się mocnymi głowami i rekordami wypitych 
szklanic „braci-szlachty". Uważano picie za 
szczyt gościnności, wlewając nieprzytomnym 
przemocą miody i wódki do gardła.

Nic dziwnego, że u obcych zasłużyliśmy sobie 
na przysłowie „Hivre comme un polonais" (pi
jany jak Polak). A chociaż próbowano to tłu
maczyć, jako pewnego rodzaju wyróżnienie (po
dobno powiedzonko to powstało w sensie pozy
tywnym, mając oznaczać, ze trzeba umieć tak, 
pić jak Polak, którego nie łatwo alkohol zwala 
z nóg) nie. zmieni to w niczym faktu naszego 
opilstwa.

W czasach powojennych wada ta przybrała 
tak zastraszające rozmiary, że staje się jednym 
z najkardynalniejszych i najpilniejszych proble
mów do rozwiązania, narówni ze sprawami poli
tycznymi.

Czyż nie jest zastraszającym objawem, jeżeli 
w biały dzień w godzinach pracy spotkać mo
żna na poznańskich plantach, tuż naprzeciw 
Domu Akademickiego — leżącego nieprzytomnie 
— młodego mężczyznę? Jaki to przykład dla 
przechodzących dzieci?

Czyż nie jest karygodnym fakt głośnego 
i ordynarnego wymyślania i zaczepiania kobiet 
na ulicy przez gromady zalanych w sztok nie
dorostków? A spójrzmy tylko na ulice naszych 
miast, właśnie w biały dzień i nawet nie w świę
to — ilu zdrowych, młodych pijanych mężczyzn 
marnuje swe siły i czas na łażenie i awantury 
po lokalach, zamiast wziąć się do pracy dla rze
telnej odbudowy kraju. Czyż wolno nam w cza
sie, gdy każdy wysiłek mięśni i mózgów jest 
drogocennym skarbem — marnować go na de
moralizujące próżniactwo?

A czy samoistnienie wszelkich bim- 
browni (jak to ma miejsce w okolicach War 
szawy, gdzie te tajne gorzelnie organizują cała 
sieć obronną z wilczymi dołami i polami mino
wymi włącznie), których właściciele nieraz dy
sponują bronią — nie jest wstydem dla naszego 
społeczeństwa?

Przykłady widziane przez tysiące oczu prze
chodniów, na ulicach, w lokalach ■ i miejscach

Od kilku wieków piękna i dumna wieża ratu
szowa królowała nad kościołami, pałacami, do
mami i chatami Grodu Przemysława. Była świali
kiem radosnych i wzniosłych dni jego mieszkań
ców. Była ich wiernym towarzyszem w czasach 
smutku, nędzy i rozpaczy. Dzieliła miiczące losy 
całego miasta. W pogodne noce księżycowe du
mała w spokojnej ekstazie nad zmiennymi losa
mi i bogatą przeszłością powierzonej jej opiece 
stolicy Wielkopolski. W dni słoneczne, gdy na 
ulicach i placach miasta tętniło bujne życie, 
snuła wspaniale marzcn'a o jej wielkości i zada
niach dziejowych w przyszłości. Gdy w ostat
niej nawałnicy wojennej legły domy w gruzach 
i płomieniach a ich mieszkańcy wili się w przed
śmiertnych konwulsjach — legła i ona. Stary 
Ratusz Póznanski, poważnie uszkodzony, stracił 
swoją wspaniałą koronę.

Poznaniacy kochali tę swoją wieżę ratuszową. 
Wrosła w ich świadomość od dziecka jako naj
droższy symbol rodzimej tężyzny j twórczości, 
jako niezawodny talizman wielkiej przyszłości. 
Wierzą głęboko., że im prędzej będzie odbudo
wana. tym prędzej wróci miasto do swej przed
wojennej świetności. Gdy więc włodarz miasta, 
rodzony syn stolicy Wielkopolski, w końcu 1945 
r. krótko po objęciu swego stanowiska, zwrócił 
się z serdecznym apelem do ofiarności miesz
kańców miasta Poznania, nikt dosłownie nie za-

myśl starań 
cenę pragn e 
ica bieżącego 
własne rcce

publicznych — muszą wreszcie znaleźć swój od
dźwięk w sankcjach karnych, które będzie się 
wymierzać w stwierdzeniu poszczególnych wy
padków pijaństwa, tych przede wszystkim, które 
działają demoralizująco na młodzież naszą 
i obrażają moralność społeczną w miejscach 
publicznych.

O jle słusznie zaliczamy pijaństwo do wrogów 
społeczeństwa, o tyle obok postawić należy in
nego straszliwego wroga.

Wróg nr 2, bodaj czy nie straszniejszy jesz
cze od pijaństwa, ale dzięki pijaństwu szerzący 
się w niesłychanie szybkim tempie — to cho
roby weneryczne. Przede wszystkan sy
filis (po polsku kiła). O ile przed wojną po to. 
żeby pokazać studentom wypadek świeżej kiły 
lekarze musieli czekać na „okazję', o tyle dziś 
poszczególne szpitale notują nawet do 9 wypad
ków dziennie! Czołowy artykuł poświęcił temu 
groźnemu zagadnieniu „Tygodnik Powszechny" 
(nr 27). Paweł Jasienica pisze tam o swej wizy
cie w Klinice Dermatologicznej w Krakowie. 
Jest to słuszne i tragiczne wołanie na alarm 
Posłuchajmy cyfr: w Gdańsku na 130.000 mie
szkańców „tyllio" 45 tysięcy choruje na syfilis! 
Co szósty mieszkaniec Wrocławia zarażony jest 
tą najgroźniejszą z wenerycznych chorób! Zie
mie Odzyskane bija pod tym względem rekord 
Polski. Przykre i tragiczne. Lekarze robią co 
mogą, żeby skutecznie z tą plagą walczyć, ale 
społeczeństwo nie przychodzi im z pomocą. 
Chorzy nie zgłaszają wypadków zachorowania, 
zarażając innych. Leczeni przerywają leczenie, 
gdyż wydaje im się, że już wszystko w porząd
ku — a tymczasem syfilis wymaga gruntowne
go i długotrwałego leczenia. Ludność zupełnie 
ignoruje groźbę społeczną chorób wenerycznych. 
Nie 'chce zrozumieć tego, że to klęska dla przy
szłych pokolęń: w perspektywie dalszego roz 
woju chorób wenerycznych (szczególnie syfilisu) 
charłactwo i degeneraerą naszej młodzieży!

Wypijana w ogrrynnych ilościach wódka 
zwiększa niebezpieczeństwo. Gorzej, że ta demo 
jałizacja obejmuje coraz szersze kręgi młodzie 
ży (nawet szkolnej). Młode uczennice liceów ma
sowo zapełniają szpitale dermatologiczne, mło
dzi i starzy mężczyźni coraz mniej liczą się 
z odpowiedzialnością za popełnione czyny. Nie 
rozumieją, że zatażajac młode dziewczęta po- 
pęłnmin iedno z naiwiększych zbrodni społecz
nych. Być może, mające się już wkrótce ukazać 
roznorząrlzeire państwa o przymusie leczenia 
(sprawa ta była omawiana na ostatniej sesji 
Bady Naukowej dla Ziem Odzyskanych) — 
zmniejszy liczbę zachorowań.

Sprawa jest bardzo poważna. Wołanie no 
alarm musi dotrzeć wszędzie. Wolka z tym’ 
dwoma plagami snołecznymi: alkoholizmem 
i chorobami wenerycznymi musi znaleźć zrozu
mienie i poparcie wśród całego narodu. St. S.

I wahał się złożyć swój udział — nawet z uszczerb- 
1 kiem dla własnego dobra. Społeczeństwo poznań
skie ofiarowało dotychczas na odbudowę Ratu
sza pokaźną kwotę przeszło 7 milionów zł, z cze
go wydano’ dopiero pól miliona na różne prace 
przygotowawcze.

Do dn;a 28 maja 1947 r. odbudowa Ratusza 
spoczywała w rękach Poznańskiej Dyrekcji Od- 

l budowy, która z powodu braku kredytów (rocz- 
I nie zaledwie około 1 miliona zł) nie mógła —- 
wbrew własnym życzeniom — przyspieszyć 
tempa odbudowy. A koszty są poważne. Koszt 

i pdłtidowy samej wieży jest obliczone na ca 18 
milionów złotych Wobec tego w 
prezydenta Sroki który za wszelką 
realizacji odbudowy Ratusza do koi 
roku, Zarząd Miejski przejął ją w 
opierając źródło finansowe na funduszach spo
łecznych. Jest przy tym głęboko przekonany, że 
na taki cel mieszkańcy miasta nie poskąpią dal
szych ofiar. Od tej chwili wszystkie p any przy
jęły realne kształty i prace posunęły się szybko 
naprzód Powołano do życia Komitet Odbudowy 
Ratusza pod przewodnictwem prezesa M. R. N. 
Fr. Kowalewskiego i wiceprezydenta Fr. Klau- 
sego, oraz Radę Techniczną, w skład której 
wchodzą najwybitniejsi fachowcy z -Poznania 
z prof. Ballenstaedtem arch. Sawickim i inż. Pę
kalskim na czele.

Należy podkreślić wysiłki, zasługi i ofiarną 
pracę wszystkich wymienionych osób, a zwłasz
cza prezydenta mgra Sroki, który z iście poznań
ską zawziętością, a przy tym z gorącym sercem 
przywiązanego do swego miasta rodzinnego po
znaniaka. pracuje nad zebraniem odpowiednich 
funduszów i rozpoczęciem dzieła odbudowy. 
Uznanie należy się prof. inż. Ballenstaedtowi, 
który opracował plany bezinteresownie, i nad
zoruje rozpoczęte już prace. Kierownictwo od
budowy spoczywa w rękach wytrawnego i zna
nego na gruncie Poznania dypl. inż. arch. Sław
skiego Rogera oraz rzutkiego i niezmordowanego 
arch. Sawickiego. Nie można pominąć milcze
niem, że Państw. Wyższa Szkoła Sztuk Plastycz
nych dzięki uprzejmości dyr. Tarpriczewskicgo 
i kier. Wańkiewicza podjęła się bezinteresownie 
odnowienia historycznego orła, który będzie 
znowu umieszczony na szczycie wieży.

Największe trudności powstały przy zamawia
niu konstrukcji stalowej samej wieży (pierwotna 
była wykonana z drzewa). Firmy miejscowe 
i śląskie nic mogły się podjąć jej wykonania w 
odpowiednim terminie, gdyż zajęte są pilnymi 
robotami państwowymi. Prezydent Sroka zwró
cił się więc osobiście do Zaodrzańskich Zakła
dów Budowy Mostów i Wagonów w Zielonej 
Górze. Dzięki uprzejmości nacz. dyr. Zakładów 
inż. Szwabowicza wykonanie konstrukcji wieży 
i jej montaż podjęła firma „Mostostal** w Zabrzu. 
Podpisano już umowę, w myśl k-tórej wieża bę
dzie ukończona do 15 grudnia br.

Jeżeli więc trębacz w dniu 27 grudnia będzie 
mógł uroczyście historycznym hejnałem obwieś
cić miastu 28 rocznicę Powstania Wielkopolskie
go już z nowej wieży ratuszowej, to należy sobie 
uprzytomnić, iż jest to wyłącznie zasługą ofiar
ności społeczeństwa pozriańskiego i usilnych sta
rań energicznych jednostek, wyrosłych z tego 
społeczeństwa. (tn.)

Stanisław Łukaszewicz UROK DOLNEGO SLĄSKA (III)

, dladość na sta^&k ziamu&ck
5. OSOBLIWOŚCI CIEPIIC

Cieplice tym są sławne, że posiadają silne 
źródła o naturalnej ciepłocie, dochodzącej do 
44 stopni C. Leczą one doskonale reumatyzm, 
stany pourazowe, a więc przeprowadzają tu ku
rację inwalidzi wojny i pracy — leczą stany za
palne nerwów, choroby kobiece itd.

Chodzimy po wspaniałych salach Domu Zdro
jowego, oglądamy, co wszędzie będzie się po
wtarzało, luksusowo urządzone łazienki, pijalnię 
wód, pokoje hotelowe, które z naszych piersi 
wyrywają “tęskne westchnienia i znów musimy 
podziwiać bogactwo tego wszystkiego i dopra
wdy cieszyć się, że te skarby znajdują się w 
obrębie naszego państwa.

Do Cieplic, dawniej zwanych Bad Warmbrun, 
zjeżdżała królowa Marysieńka Sobieska, ciesząc 
się w okolicy wielką popularnością. Wkońcu 
jednak Austriacy zaczęli robić trudności przy
jazdowi Polaków, gdyż spostrzegli się, że wsku
tek dłuższego pobytu dworu królowej Mary
sieńki ludność Jeleniej Góry i okolic wraca do 
obyczajów polskich. Miasteczko Cieplice po
siada sporo osobliwości, atrakcyjnością swoją 
przyciągających wycieczkowiczów. Jest tu cen
na, ogromna biblioteka, licząca około 80 tysięcy 
tomów, wśród nich wiele dzieł wartościowych 

i starych. Biblioteka zawiera sporą polonikę. 
Istnieje tutaj również punkt naukowej pracy. 
T. zn., jeżeli ktoś przyjeżdża do biblioteki dla 
studiów i badań otrzymuje przy niej wygodne 
i bezpłatne pomieszczenie. Poza zabytkami bu
dowlanymi Cieplice posiadają duże muzeum sta
rej broni, następnie przepiękne kolekcje ptaków, 
owadów, motyli i jaj. Między in. oglądać mo
żna tu największą w Europie kolekcję kolibrów 
i papug. Wśród kolibrów znajdują się ptaszki 
ważące 1. g —- a więc już o wielkości owadów. 
Wśród zbiorów jaj oglądać można ogromne ja
jo ptaka z rodzaju strusiów sprzed 40 tys. lat.

Właśnie tu, gdzie przyroda daje nam tyle ra
dości zmusza do ciągłych zachwytów pokazują 
nam w muzeum wspaniałą kolekcję motyli z ca
łego świata. Motyle z Indii, lśniące kalejdo
skopem gorących barw, ułożonych przez mi
strzynię naturę, jakżeż kapryśną i nieodgądr.ioną 
na ich szerokich skrzydłach, w bogatą i skom
plikowaną symetrię, to burzliwie rozrzuconych 
w jakimś sugestywnym bezładzie; motyle z Azji, 
Ameryki Południowej, tchnące żarem i dziko
ścią egzotycznych krain, swoim kształtem Dełną 
dostospwalnością do miejscowych warunków, 
która jest tylko nakazem przetrwania i istnie
nia, uczące nas głębokiej i wszędy tej samej 
prawdy życia.

6. UZDROWISKO WŚRÓD WIEŃCA WZGÓRZ
Położony w powiecie Lwówek, woj. Wrocław, 

w odległości 35 km od Jeleniej Góry — Świe
radów Zdrój — wita kuracjuszy ochoczym za
wołaniem: Po nowe siły dla ciała i świeżą ener
gię. dla ducha. Miejsce rzeczywiście posiada 
szczególną moc uzdrowiskową — tchną ożyw-

Swieradów — Dom Zdrojowy

czym powiewem gęste, szpilkowe lasy, które 
swym ogromnym obszarem 15 tys. ha wstąpiły 
buńczucznie fałdzistym kożuchem na liczne tu 
wzgórza, dźwigające się szczytami ponad tysiąc 
metrów pod niskie, bladosrebrne niebo. Lasy 
trzymają się uparcie nawet najbardziej stro 
mych zbocz, gęstymi i wybujałymi smugami 

biegną wzdłuż wijącej się środkiem kotliny rze
ki Kwisy. Z szumiącym oddechem lasów, któ
ry wlewa w płuca żywiczną suchość pow etrza, 
a szmer wody po kamieniach na dnie doliny — 
upartym swoim i łagodnym wtórem zespalając 
się z pogwarem wysokich drzew, wraca nas 
wspomnieniami młodzieńczej świeżości nastro
jów — tu w Świeradowie z tym powiewem la
sów łączą się promieniotwórcze, radoczynne 
właściwości ziemi. ,

Dyr. Ostaszewski objaśnia nas z ujmującą rze
czowością. Ziemia zawiera tu mianowicie pe
wne odmiany kwarcu, odznaczającego się rado- 
czynnością. I kiedy odkryto te pierwiastki ok. 
1936 r., Świeradów od razu stał się uzdrowi
skiem głośnym w całej Europie. Kuracja polega 
na piciu wód, kąpielach i inhalacji. Leczy się 
stany -wyczerpania nerwowego, nerwicę serca, 
reumatyzm, objawy .starczego wyniszczenia, 
stany przepracowania i wyniszczenia po cęż- 
kich chorobach itd.

Dyr. Ostaszewski oprowadza nas po wspania
łych,,jak wszędzie, urządzeniach zakładu — do
strzegamy lad, porządek, sprawność organiza
cyjną, ale dyrektor nie na to zwraca naszą uwa
gę. On, jak i inni członkowie zarządu państwo
wych uzdrowisk nie starają się podsuwać nam 
bilansu dotychczasowych osiągnięć — sądzą, że 
ta rzecz sama przez się może być wymowna. 
Dzielą się oni przede wszystkim z n«mi swoimi 
troskami, mówią wciąż o tych i owych niedo
ciągnięciach, o różnych bolączkach, utrudniają
cych im pracę, że inwestycje, że renowacje, że 
znów niskie płace odstręczają personel...
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PAŃSTWOWE BROWARY W GRODZISKU 
SKŁADNICA PIWA

Poznań, ul. Małe Garbary 6, teł. 43-54.31327

Poznań, ulica Kossaka 6, m. 5.
13

Dnia 14 lipca 1947 r. rozstał się z tym światem, 
nasz nieodżałowanej pamięci czcigodny szef śp.

Dnia 14 lipca 1947 zmarl po długiej chorobie, opatrzony Sa
kramentami św., mój ukochany mąż i nasz tatuś, śp.

przeżywszy lat 50.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 17 bm., o godzinie 11 z ka

plicy cmentarza jeżyckiego.

Diesel na ropę, 16 P. S . 
na chodzie, w dobrym 
stanie

sprzedamy, natychmiast.
Oferty Głos Wlkp. nr 
7-321.

0 czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku
Pracownicy firmy „Jan Robak" 

w Poznaniu i Warszawie
Żona z córkami

31297

W dniu 14 lipca 194/ zmarl w Poznaniu śp.

kupiec-papiernik
członek Ogólnopolskiego Zrzeszenia Kupców Branży Papierniczej

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 17 bm., o godzinie 11 z kaplicy cmentarnej 
na Jeżycach w Poznaniu.

W Zmarłym traci Sektor Prywatny świetnego fachowca, a Ogólnopolskie 
Zrzeszenie czynnego, o niespożytej energii i uczynności, otaczanego szczerą sym
patią — Kolegę-wspólpracownika, który skarbami swego bogatego społecznie 
serca obdzielał i ujmował otoczenie.

Ogólnopolskie Zrzeszenie 
Kupców Branży Papierniczej *

Dnia 14 lipca 1947 zmarl długoletni czlc 
zacji, śp.

Jan Robak
W Zmarłym tracimy gorliwego aktywistę, szczerego kolegę 
przyjaciela wspólnej pracy zawodowej i społecznej.
Cześć Jego pamięci!

Zrzeszenie Kupców Podróżujących 
i Przedstawicieli Handlowych 

w Poznaniu 
założone w ro-ku 1907

Członków naszych prosimy o liczny udział w pogrzebie, 
który odbędzie się w czwartek, dnia 17 bm., o godzinie 11 z ka
plicy cmentarnej na Jeżycach. z 7-398

i

J
—y-f- «■ Kg : » nasz nieodżałowanej pamięci czcigodny szei śp.

an Robak I Jan Robak
kupiec-papiernik H

Jan Robak
kupiec i członek naszego Zrzeszenia

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 17 bm., o godzinie 11 na 
cmentarzu jeżyckim.

Zrzeszenie Kupców Branży Papierniczej7-397

I
 Dnia 11 lipca 1947 r. zasnął w Bogu po krótkich, 

lecz ciężkich cierpieniach, nasz najukochańszy ojciec, 
teść i dziadzio, śp.

«£on Schmidt
emerytowany burmistrz miasta Lwówka

Pogrzeb odbył się dnia 13 bm. na cmentarzu w 2a- 
bikowie.

0 czym zawiadamia pogrążona w smutku
RODZINA

Poznań, Matejki 40/41. 31257

^©©©•©©•©•••©©••©©••©•©•••••©•e

I Do wiecznych piór !;
stalówki, sprężynki

F. Goślinski, ?borzicNkl9® <»
[ 31280Zakład ślusarsko - mechaniczny
' ©©©©••©©©©©©©•©©©•©••©©©©©«•«©

Ogłoszenie
Okręgowa Dyrekcja Lasów Państwowych 

w Poznaniu podaje do wiadomości człon
ków Pol. Zw. Łowieckiego, iż zezwolenia 
na odstrzał jeleni-byków na rykowisku w 
bieżącym roku zakupić można wyłącznie 
w Dyrekcji w Poznaniu, ul. Gajowa 8/10, 
codziennie (z wyjątkiem soboty) od godz. 
9—11 — referat łowiecki.

Zamówienie odstrzału winno być po
parte zaliczką bezzwrotną w kwocie 2000 zl 
(od 1 sztuki) wpłaconą jednocześnie do 
kasy Dyrekcji. 7-257

Poznań.

t
W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mojego naj

droższego, jedynego, nigdy niezapomnianego syna, śp. 

Henryka Degi 
odprawiona zostanie 

msza św.
za spokój Jego duszy w czwartek, dnia 17. 7. 1947, 
o godz. 7 w kościele Matki Boskiej Bolesnej na Ła
zarzu, o czym zawiadamia

ciężko strapiona 
matka.

30650

Reklama współdziała
w odbudowie kraju

!

••••••©•©©•••©••••©©•©©•©©©•©©©
©

GAŚNICE
I 1
I)
O
j poleca zehkładu

ES3

Przetarg nieograniczony 
na wykonanie izolacji cieplnej w Nowej i Starej 
Elektrowni obwieszczają Zakłady Siły, Światła 
i Wody stoi. m. Poznania

W gmachu Nowej Elektrowni przy Tamie Gar
barskiej, pokój 13, III piętro, Biuro Techniczne 
1.
2.
3.

udziela się informacji,
wydaje się formularze ofertowe,
do dnia 11. 8. 1947, godziny 10 należy składać 
oferty na urzędowym formularzu w nieprzej
rzystej, niefirmowej, zalepionej i zalakowanej 
kopercie z napisem: Oferta do przetargu: 
N. E.,
dnia 11. 8. 1947 o godzinie 11 odbędzie się 
otwarcie

Do oferty należy dołączyć:
dowód wpłacenia w kasie Zakładów wadium 
w wysokości 5% sumy zaoferowanej, 
odpis świadectwa przemysłowego, 
odpis rejestru handlowego.

Nie będą rozpatrywane oferty nieodpówiada- 
fące powyższym warunkom.

Zakłady zastrzegają sobie prawo swobodnego 
'Wyboru oferenta względnie unieważnienia prze
targu. /

Naczelny Dyrektor Zakładów 
(mgr Schmidt)

4.

1.

2.
3.

7-363

p3749

płynowe, pianowe, tetrG/.e, śniegowe, 
oraz ładunki zapasowe*

;>A. Glaser i Syn;
Z Biuro techniczno-handlowi: J
® POZNAŃ, UL. RATAJCZAKA 15 (PASAŻ) TEL. 27-39 ’ 
•e©» »©••••©©•©©©••©©••©©•©•••©!

l.a

7-19

i Kredę malarską wagonowo 
I. a Węgiel bykowy wagonowo 

I.a Kił szklarski drobnicą 
poleca

Tlkrdatt ffizekiecki
Bydgoszcz, Em, Plater 17

Ogłoszenie
Okręgowa Dyrekcja Lasów Państwowych 

w Poznaniu podaje do wiadomości człon
ków Pol. Zw. Łow., iż w bieżącym sezonie 
myśliwskim sprzedaży odstrzałów sarn- 
rogaczy dokonują wyłącznie Nadleśnictwa 
we własnej kompetencji — dokąd też za
interesowani winni się zgłaszać bezpo
średnio. 7-258

Przetarg
W dniu 21 lipoe (poniedziałek) o godziruo 10* 

w biurze Powiatowego Zarządu Drogowego (Sta
rostwo) — - - -
cja na 
wych, 
wych:

Wyszyny—Chodzież.
Próchnowo—Białośliwie x 
Próchnowo—Białośliwie 
Jabłonowo—Mirosław

Warunki dzierżawy podane 
mości w dniu przetargu.

w Chodzieży, odbędzie się ustna lOyta- 
dzierżawę owoców 

przy następujących
z drzew 
drogach

jabtonio- 
powiato-

ofert.

1.
2.
3.
4.

od km
•i
M

zostaną

SĄD OKRĘGOWY W POZNANIU 7-350
Do rejestru spółdzielni wpisano dnia 23 czer

wca 1947 r. pod R. S. 591 odnośnie spółdzielni: 
Mlec-zarnia Poznańska, Spółdzielnia z ogr. odp. 
w Poznaniu następujące dane: Odtąd: Mleczar
nia Poznańska, Spółdzielnia z odpowiedzialnością 
udziałami z siedzibą w Poznaniu. Członkowie 
odpowiadają za zobowiązania spółdzielni zade
klarowanymi udziałami. Udział wynosi 100,— zl, 
płatny w całości przy przystąpieniu do spół
dzielni. Przy przystąpieniu do spółdzielni winien 
każdy członek zadeklarować i wpłacić co najmniej 
jeden udział od każde j krowy posiadanej w chwili 
podpisania deklaracji. W razie zwiększenia się 
ilości krów winien każdy członek zadeklarować 
i wpłacić dalsze udziały od każdej dalszej krowy. 
Członkowie nic posiadający wcale krów winni 
zadeklarować i wpłacić co najmniej jeden udział.

Uchwalą Nadzwyczajnego Walnego Zgroma
dzenia z 7. 9. 1946 zmieniono art. I, 7 i 9 statutu.

Cennik Piwa Grodziskiego
Na podstawie zarządzenia nr. 19 Centralnego Zarządu Państw. 

Przem Fermentacyjnego Oddział w Bydgoszczy, z dnia 49. b. 1947 r. 
obowiązują z ważnością od 21. 6. 1947 r następujące ceny piwa:

zł 
zł

dla hurtowników za 1 but, ca 0,3 Itr. . , . 
„ detalistów za 1 but. ca 0,3 Itr. . , ,
„ konsumenta (w restauracjach, cukierniach 

i sklepach) za 1 but. ca 0,3 Itr.
na wynos
przy konsumeji w lokalu . . .

Z powodu braku pi • 
mieszczeń na maga
zynowanie prosimy 
Szan. Klientelę o 
odbiór napra
wionych opon 
i dętek samo

chodowych
Zaktałiy Mmliityjne
„GUMNIT"
Poznań, ul. Półwiejska 22 

Tcl. 46-05
7-341

Fundusz Aprowiz^cyjny
Oddział w Poznaniu, pl. Wolności 11 

poszukuje zaraz
biegłego

księgowego-bilansisty
oraz

7-369
księgowego

M

Przeiarg
Zarząd Miejski — Wydział Budowlany — Od

dział Budownictwa Drogowego — w Poznaniu, 
ulica Grunwaldzka 18, ogłasza niniejszym prze
targ nieograniczony na przebudowę ul. Piotrowo.

Formularze ofertowe i bliższe informacje można 
otrzymać w Oddziale Budownictwa Drogowego, 
ulica Grunwaldzka 18, pokój 117, za opłatą 600 zl.

Oferty w zapieczętowanych kopertach bez zna
ków firmowych z napisem: „Oferta na przebudo
wę ul. Piotrowo11, należy składać do dn. 18.7.1947 
godziny 12 pod wyżej wskazanym adresem, gdzie 
również tego samego dnia o godzinie 12.15 nastąpi 
otwarcie ofert.

Wadium ofertowe w wysokości 2% sumy ofer
towej należy wpłacić do Głównej Kasy Miejskiej, 
ulica Matejki 48/49, a kwit wadialny dołączyć 
do oferty.

Zarząd Miejski zastrzega 
nego wyboru oferenta lub 
targu bez podania powodu.

sobie prawo dowol- 
unieważnienia pnze-

7-364

(—) Stachowiak 
(arch. bud.) 

Naczelnik Wydziału

Nr K. M. 11-4-1.
Wydział Komunikacyjny Urzędu Wojewódz

kiego Wrocławskiego ogłasza przetarg nieogra
niczony na wykonanie w płaskorzeźbie dwu or
łów państwowych w granicie dla mostu Grun
waldzkiego we Wrocławiu.

Przetarg odbędzie się dnia 31 lipca 1947 r. 
o godz. 11 w WyAiale Komunikacyjnym, ul. Gen. 
Świerczewskicgą <2 I ptr.

Oferty należy/ składać przed w. w. terminem 
w za’akowanych kopertach. Informacje i pod
kładki ofertowe wraz z rysunkiem orła można 
otrzymać w Wydziale.

Za Wojewodę
(—) Inż. Fr. Przewirski

7-356 Naczelnik Wydziału Komunikacyjnego

Ogłoszenie o przetargu
Okręgowy Urząd Likwidacyjny w Gorzowie 

Wlkp. ul. Walczaka nr 6, sprzeda najwięcej da
jącemu oferentowi 5 balotów (1,5 ms) forni
rów ca 500 m2, znajdujących się w majaiynie 
Biura Obwodowego w Zielonej Górze.

Oferty na piśmie w zamkniętych kopertach 
„Oferty na przetarg" należy przesyłać lub skła
dać pod adresem Ó. U. t. w Gorzowie Wlkp. 
do dnia 23 lipca 1947 r. godz. 9.00.

■Oferent winien złożyć wadium w wysokości 
6.000,— zł w Narodowym Banku Polskim na r k 
O. U. L. w Gorzowie Wlkp., kwit złożonego wa
dium należy załączyć do oferty.

Otwarcie oftut nastąpi w dniu 23 lipca 1947 r 
o godz. 10.00 w O. U. L. Gorzów Wlkp. 7-385

hurtową sprzedaż papieru | 
1 materiałów piśmiennych | 
Megazyny: Porf Rzeczny — Poznań-Garbery © 

bocznica Przeladowni Miejskiej q 
(ostatni przystanek Iramwajoy/y nr 5 i 8) la 

sprzedaży-: Poznań, ul. Składowa 4 w 
Telefon 512-81, wewn. 26

Związek Gospodarczy Spółdzielni R. P.
Oddział Papierniczy i Materiałów Piśmiennych 

p-022 w Poznaniu

Biura

Ogłoszenie III

1.
2.

3. 
.4.

5.

6.

7

8.

9.
10.

11.

12.
13.

14.

War-

War-

Port

16.

17.

18.

19.

1.

2.
3.
4.
5

Na zasadzie art. 10 ust. 2 p. ,,a“ dekretu z dnia 3. 1. 
1947 r. o uregulowana^ ubezpieczeń rzeczowych i osobowych 
(Dz. Ust. R. P. nr 5, poz. 23), art. 449 Kodeksu Handlowego 
i § 2 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 10. 9. 1930 r. 
o zastosowaniu przepisów prawa o spółkach akcyjnych do 
władz oraz do likwidacji towarzystw ubezpieczeń wzajemnych 
(Dz. Ust. R. P. nr 66, poz. 523) —

Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych ogłasza niniej
szym, że powierzona mu została przez Ministerstwo Skarbu 
(Departament VII) likwidacja następujących prywatnych za
kładów ubezpieczeń:

Towarzystwa Ubezpieczeń „Orzeł" Sp. Akc. w Warszawie, 
Polskiego T-wa Ubezpieczeń „Patria" Sp. Akc., w 
szawie,
T-wa Ubezpieczeń „Silesia" Sp. Akc. w Bielsku, 
Warszawskiego Towarzystwa Ubezpieczeń Sp. Akc. w 
szawie,
Zjednoczonych Towarzystw Ubezpieczeń „Generali 
Polonia" Sp. Akc. w Warszawie,
Białostockiego Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w 
Białymstoku,
Polskiego Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń Cukro
wni w Warszawie,
Krakowskiego Towarzystwa Ubezpieczeń „Florianla" Sp. 
Akc. w Krakowie,
,,Vesty“ Banku Wzajemnych Ubezpieczeń w Poznaniu, 
,,Vesty“ Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń od ognia 
i gradobicia w Poznaniu,
Pęznausko-Warszawskiego Towarzystwa Ubezpieczeń Sp. 
Akc. w Poznaniu,
Towarzystwa Ubezpieczeń „Piast" Sp. Akc. w Warszawie, 
Towarzystwa Ubezpieczeń „Przezorność" Sp. Akc. w War
szawie,
Niemieckiej S-ki Akc. Akwizgrańsko-Monachijskiego To
warzystwa Ubezpieczeń,

15. Niemieckiej S-ki Akc. Bawarskiego Towarzystwa Ubezpie
czeń dawniej Zakłady Ubezpieczeń Bawarskiego Banku Hi
potecznego i Wekslowego,
Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń Właścicieli Doro- 
ż.ek Samochodowych w Poznaniu.
Towarzystwa Ubezpieczeń Wzajemnych Właścicieli Poja
zdów Mechanicznych w Warszawie,
Towarzystwa Ubezpieczeń Wzajemnych Roślin Tytonio
wych od gradobicia,
Aptekarskiego Towarzystwa Ubezpieczeń Wzajemnych 
„Farmakon" w Warszawie.

W związku z tym Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wzajem
nych wzywa wszystkich wierzycieli i roszczących sobie prawa 
do pomienionycli zakładów ubezpieczeń, aby pod skutkami 
uttaty swoich praw zgłosili w Powszechnym Zakładzie Ubezpie
czeń Wzajemnych (Biuro Likwidacyjne do spraw prywatnych 
zakładów ubezpieczeń), Warszawa, ul. Jasna 6, swoje wie
rzytelności i roszczenia w ciągu 6 miesięcy od daty ostatniego 
ogłoszenia.

W zgłoszeniu należy wymienić:
imię, nazwisko i firmę wierzyciela (roszczącego preten
sje), jego miejsce zamieszkania lub siedzibę w kraju, 
wierzytelność wraz z należnościami ubocznymi, 
dowody istnienia wierzytelności (roszczenia), 
zabezpieczenia, przywiązane do wierzytelności, 
stan sądowy, jeżeli co do wierzytelności (roszczenia) to
czy się postępowanie sądowe lub administracyjne.

Niezależnie od powyższego Powszechny Zakład Ubezpieczeń 
Wzajemnych wzywa wszystkie osoby tak fizyczne, jak i prawne, 
a w szczególności instytucje kredytowe, mające w posiadaniu 
mienie wskazanych wyżej prywatnych zakładów ubezpieczeń, 
względnie posiadające wiadomości o przechowywaniu tego mie
nia przez osoby postronne, aby zawiadomiły o tym Powszechny 
Zakład,'Ubezpieczeń Wzajemnych pod skutkami prawa.

Jednocześnie w powołaniu się na dekret z dnia 3. 2. 1947 r, 
o rejestracji i umorzeniu niektórych dokumentów na okazi
ciela, emitowanych przdd *1. 9. 1939 r. (Dz. Ust. R. P. nr 22, 
poz. 88) — Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych wzy
wa wszystkich posiadaczy wikcyj na okaziciela, emitowanych 
przez wyżej wymienione akcyjne towarzystwa ubezpieczeń, 
aby w ciągu 10 miesięcy od dtiia 4. 6. 1947 r. przedstawili je 
Zakładowi do rejestracji zgodnie z przepisami wzmiankowa
nego dekretu.

Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych 
Biuro Likwidacyjne 7-28

do spraw prywatnych zakładów ubezpieczeń
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Beczki 
czworokątne 
wanny oraz kadiia 

wykonuje 
ramsi ttomi

Poznań, Kraszewskiego 28
7-325

Przyjmę uczciwą rodzinę (3—4 
osoby) do pracy gospodarstwie 
rolnym (dam utrzymanie lub 
deputat). Stańko Góra, Siera
ków. 7-347

Kupiec szuka samotnej pani 
dobrego charakteru, ' która 
przyjęłaby syna 7-letniego ce
lem wychowania za wynagro
dzeniem. Oferty „Glos Wiel
kopolski" nr 31154.

Lekarskre

Pomoc domowa (bez spania), 
uczciwa, potrzebna. Wynagro
dzenie dobre. Zgłoszenia: Łu
kaszewicza 1, m. 5 (godz. 16 
do 17). 30929

Poznański Zakład Przyrodole
czniczy, Al. Marcinkowskiego 
20, przeprowadza kuracje wo- 
do-elektroświatło - lecznicze. 
Borowina. p. 3376

Dr Woroszylski specjalista cho
rób uszu, nosa i gardła prze
prowadził się na Marsz. Focha 
48, tel. 67-57. 3F224

Wolne posady
Potrzebny do jar? czyli szwaj- 
car-?araz z rodziną na deputat. 
Mieszkanie walne, wynagrodze
nie taryfowe. Osieczna, powiat 
Leszno, Ludwik Mielcarek.

7-320

Pomocnik zegarmistrzowski po
trzebny zaraz. Świdnica, Koli 
Żymierskiego 4, skład 31213

Pomoc domowa potrzebna na
tychmiast. Dobre warunki (cał
kowite utrzymanie, pensja). 
Świdnica, Roli Żymierskiego 4, 
skład zegarmistrzowski. 31214

Potrzebna dochodząca. Mickie
wicza 36, m. 9, na 2—3 go
dzin. 31207

Wykładowca na arytmetykę 
handlową i księgowość. Oferty 
Gęos Wlkp. nr 31199.

Siły fachowe zaraz potrzebne. 
Artystyczna cerownia, plac 
Wolności 1. 7-370

Mtcdsze siła biurowa z maszy
nopisem i stenografią potrzeb
na zgłoszeniu pisemne K. U. 
P„ Różana 19. kl258

Poszukuję panienki (ponad lat 
16) na stałe do dziecka pół
rocznego i czteroletniego, do 
września w Puszczykowie, od 
września w Poznaniu. Warunki 
dobre. Zgłoszenia: Dąbrowskie
go 14/16, magazyn kapeluszy.

P4002

Owczarz kwal. potrzebny na 
majątek blisko Poznania. Ofer
ty „Głos Wlkp." nr 31173.

Potrzebny 
mechanik-iiisirukfGr 
wybitnie wyspecjalizowany 
w technice traktorowej, mo
torach. maszynach rolni
czych ipracy warsztatowej. 
Wynlagaiie wszechstronne 
doświadczenie i zdolności 
organizacyjne. — Wynagro
dzenie umowne w zależno
ści od ł/ykazanych kwali
fikacji. — Praca do obję
cia w krótkim czasie z miej
scem zamieszkania w ma
jątku w okolicy Poznania. 
Podania tylko pisemne nad
syłać pod adresem: Pań
stwowe Nieruchom. Ziem
skie, Poznań, Ratajczaka 
nr 15, dla Zakładów Do- 
świadczalno-Szkoleniowych, 

P3993

f ? OGŁOSZĘ NI A DKOBNE^
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej, w soboty od 8--17-teJ w Poznaniu przy ui. Wyspiań- 

B skiegą 10, I piętro’. — Tel. 64 75 i 62-70 (wewn. 5). — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

mmmmmm*

po- 
do-

Gospodyni
z gotowaniem — 
trrebna zaraz za 
brvm wynagrodzeniem.
Oferty: Biuro Ogłoszeń 
„PAR", Poznań, Rataj
czaka 7, pod 7,410.

x " p3972

Panienka do ulicznej sprzeda
ży lodów z wózka potrzebna 
zaraz. Mylna 10, wytwórnia.

31141

Potrzebna gosposia-kucharka. 
starsza i samotna, zaraz, do 
małżeństwa z 2 (Jzieci na wieś. 
Pensia miesięcznie 4000 zł 

i pełne utrzymanie. Zgłoszenia, 
kierować osobiście: Poznań, 
Skośna 16. m. 8 (pensjonat). 

31123

Fryzjerka dzielna, posada sta
ła. Woźniak, Focha 36. 31114
-5:-----------------■
Ręcząiarka do krawca, pierw
szorzędna siła, potrzebna. — 
Strusia 5. 31112

Stolarze budowlani potrzebni. 
Dla zamiejscowych noclegi za-, 
pewnione. Antoni Hoppel. Po
znań, Rataje 66. 31107

Uczeń rzeźnicki potrzebny za
raz. Leszno, Bolesława- Chro
brego 35. ’ 7-360

Spółdzielnia
„Samopomoc Chłopska" 
w Puszczykowie poszu
kuje biegłego

księgowego!©’)
ze znajomością systemu 
amerykanki, zaraz. Wa
runki do omówienia na 
miejscu. 31235

Czeladnik piekarski potrzebny 
zaraz. Poznań-Zegrze, Rzeczań- 
ska 18. 31118

Przedsiębiorstwo Państwowe 
poszukuje: kasjerki, obezna
nej z wszelkimi pracami biu
rowymi oraz rutynowanej ma
szynistki. Oferty „Głos Wiel
kopolski" nr 31163.

Stolarzy przyjmie Stolarnia, 
Nad Bogdanką 2. 31192

Pomocnik krawiecki potrzebny.
Rowalak, Wybickiego 2. m.12. 

kl255

Służąca do wszelkich prac i 
pomoc w kuchni może się zgło
sić. Restauracja „Pawilon", 
Rynek Wildecki. kl254

Pomoc domową poszukuje za
raz lekarz na dobrych warun
kach. Zgłoszenia w godzinach 
od 14—16: Marsz. Focha 78, 
m. 6. 31200

I

Pomocnik krawiecki, maszy- 
niarka oraz uczeń krawiecki 
potrzebni zaraz. Rooseveita 8, 
m. 1. 31198

Szuka posady

Ogrodnik, żonaty, 10 lat prak
tyki, specjalność bbkieciar- 
stwo, kwiaciarstwo szklarnio
we, sadownictwo, warzywnic
two szklarniowe i giuntowe, 
przyjmie posadę na stanowisko 
kierownicze na majątkach lub 
ogrodnictwach prywatnych. — 
Orerty „Głos Wlkp." nr 31161.

Starszy doświadczony kierow
ca samochodowy szuka posa
dy na dobry samochód. Oferty 
„Glos Wielkopolski" nr 31137’.

Osoba inteligentna poszukuje 
posady jako wychowawczyni 
do dziecka z dobrym trakto
waniem. Oferty „Głos Wielko
polski" nr 31126.

Gosposia inteligentna poszuku
je posady. Oferty „Głos Wiel
kopolski" nr 31100.

Pani około 50. lubiąca domowe 
ognisko, poprowadzi samodziel
nie gospodarstwo jednej lub 
dwojga pracujących, dobrze 
sytuowanych osób. Warunek: 
własny normalny pokój. Ofer
ty: Kraków, „Wspólnota", pl. 
Wszystkich Świętych 8, pod 
nr 674. 7-358

Karmelarz młody zmieni posa
dę. Of. „Glos Wlkp." nr 31174.

Samotna lat 44, inteligentna, 
poprowadzi dom samotnemu, 
ewentualnie z dzieckiem. Of. 
Głos Wlkp. nr 31198.

Szofer zredukowany, wyjazd, 
Szuka posady. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 31172.

HauciycielRa szkody powszech
nej zamieni posadę Gdańsk na 
Poznań. Wygodne mieszkanie 
w Gdańsku zapewnione. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 31171.

Starszy silny chłopiec do po
syłek. Zgłoszenia: „Torpa“r 
MałeTiarbary 9. c2507

Chłopak do posyłek zaraz. -- 
Hurtownia Cukrów, Stary Ry
nek 93. P3S88

Młynarz, pierwszorzędna siła 
fachowa. 20 lat praktyki, szu
ka odpowiedniej posady. Ofer
ty: „PAR", Ratajczaka 7, pod 
7,431. P3991

Zzmlcnle mieszkanie komfor
towe 3-pokoiowe, kuchnią 
Szczecinie na 2 pokoie kuchnią 
Foznaniu. Of. „PAR", Rataj
czaka 7, pod 7,426. p3986

Doświadczonych * ślusarzy ma
szynowych przyjmę zaraz. — 
St. Jakubowski, warsztaty to
karsko - mechaniczne, Poznań, 
Wilkońskich 2 (Jeżyce). 31206

Mistrz ślusarsko-mechan.. dy
plom, starszy, doświadczony, 
przyjmie kierownictwo fabry
ki, warsztatu. Znam obróbki 
metali, narzędzi, urządzę wy
rób artykułów masowych. — 
Oferty „Głos Wlkp." nr 31190.

WULKANIZACJA
Grobla nr 23 

reperuje opony, dętki sa
mochodowe, rowerowe — 
oraz śniegowce — solidnie, 

tanio i prędko.
31149

Sprzedam spiesznie skład spo
żywczy. Szwajcarska 21.

31146 
t

Łóżko dobre. Poznańska 28 30. 
m. 12. 31145

Kupna
Pieniądz

Pomknie mieszkania
2-pokojowego z łazienką, 
najchętniej w willi. — 
Zwrócę koszty remontu. 
Oferty: „PAR", Ratajcza
ka 7, pod 7,422. p3983

Maszyny i narzędzia do obrób
ki drzewa i metali poleca i 
zakupuje Dom Handlowy „0- 
kazja", ul. Grobla lb, telefon 
90-23. 7-41

Pianina najkorzystniej Poznań
ski Skład Pianin, Ogrodowa 1, 
narożnik Półwiejskiej. p3602

Meble różne, wielki wybór, 
korzystnie. Janiak, Poznań, 
Rybaki 6. w podwórzu. P3624
Materace, ramy sprężynowe, 
tapczany, sienniki, worki. 
Wrześniewicz, Ratajczaka 7. 
I ptr.. tel. 36-31. P3673

Esencje i pasty aromatyczne do 
wyrobu lemoniad, wysyła za 
zaliczeniem pocztowym Prze
mysł Chemiczny „Maltra", Kra
ków, Zwierzyniecka 35. P3744

Fotografie nagrobkowe (por
celanowe) wykonuje „El-Cha- 
Film", Warszawa. Jerozolim
skie 27. Prowincję informuje
my listownie 7-10

zatrudni natychmiast

CKr@

Sprzedam jamnika % roku, 
ręczną maszynę do zamykania 
puszek lub zamienię na sport- 
kę. Rzepeckiego 42, suterena. 

31144

Motocykl 4-cyl. Ziindapp sprze
dam lub zamienię na mnieiszy. 
Szamarzewskiego 31, podwórze. 

31139

Maszynę gabinetową do szycia 
sprzedam. Chłapowskiego 3. 
m. 3. 31136

Leica lila nowa oraz akordion 
Honera 80-basowy na sprze
daż. Półwiejska 2, m. 3.

. 31129

Sprzedam śrutownik kamienio- 
wy o środa. 42 cm na łoży
skach kulkowych w bardzo do
brym stanie. — Oferty „Glos 
Wielkopolski" nr 31127.

Futro karakułowe, jak nowe, 
85 000 zł,- modne. Kossaka 6. 
m. 1. 31122

Gołębie budapeszteńskie sprze
dam. Kościelna 18. m. 23 — 
Antoni Wittig. 31109

PAŃSTWOWA
CENTRALA
HANDLOWA

Oddział Wojewódzki w Poznaniu
Plac Wolności 17

zdolnych 
fachowców 
i organizatorów

do samodzielnego prowadzenia referatu: 
owocarskiego 
warzywnego 
nabiału

Reflektuje się jedynie na siły pierwszo
rzędne. — Pisemne zgłoszenia należy skła
dać w biurze personalnym: Poznań, ul. św. 
Marcin 65.

Jadalnie, gabinety, sypialnie, 
kuchnie, poleca Swarzędzki 
Magazyn Mebli 'Stefan Koniecz
ny, Poznań, St. Rynek 98 100, 
wejście z ulicy Żydowskiej.

29979

7-393

Rozbiórkę budynku uszkodzo
nego przez działania wojenne 
powierzę natychmiast przedsię
biorcy budowlanemu na korzy
stnych warunkach. Oferty „Gł. 
Wielkopolski" nr 31116.

Konie na rzeź kupuje stale. Sa
mochód transportowy do dy
spozycji. • RzeŹnictwo końskie 
Ignacy Nowak, Poznań, 
szyńskiego 26, 
21-11.

Posiadam większą gotówkę, 
pzystąpię do uczciwego inte
resu przemysłowego lub han- 
dloufego w Poznaniu. Oferty 
„Gos Wielkopolski" nr 31197.

Poszukuję pokoju umeblowane* 
go, dobrze płacę. Oferty spie
szne Głos Wlkp. nr 31132.

Da- 
tel. 21-10, 

P3664

Węże parciane nowe i uży
wane kupuje ..Hatech" Mar
cina 65. p3683

Popielice nowe kupię, tel.
36-36. p3963

Sznury i szczeliwa konopne, 
bawełniane, azbestowe oraz 
k»uczuk kupuje „Artebe". Kan- 
taka 10. 7-3

KUPIĘ
zaraz

20 stołów H 
i 70 krzeseł 
restauracyjnych.
Oferty „PAR", Ratajcza
ka 7 pod „7,472". p4016

Studentka i maturzystka po
szukują spokojnego pokoju — 
z meblami lub bez. Cena obo
jętna. Oferty Glos Wlkp. nr 
30127.

WEŁN Ę 
owczą surową 
stale kupuje i zamie
nia na tkaniny goto
we albo na włóczkę 
maszynową i szydeł
kową. Płaci najwyż
sze ceny.
ŁÓDZKA HURTOWNIA 
Art. Włókienniczych, Po
znań, M. Focha 16 w Ha
li Targów Poznańskich,w 
naprzeciw Dworca Za-» 
chodniego. Tel. 63-31. ~

Wdowa, lat 49, dobrej prezen
cji, posiadająca 100 000 go
tówki, czeka uczciwej propo
zycji. Może pomóc w sklepie. 
Oferty proszę kierować: Wspól
nota, Kraków, plac Wszystkich 
Świętych 8, pod 673. 7-359

Dzierżawy
■—-T— 

Gospodarstwo ładne pobliżu 
Poznania 145 morgów oddam 
dzierżawę. Oterty Głos Wlkp. 
nr 31147.___________________
Nieruchomość uszkodzoną w 
centrum Poznania na składy i 
biura oddam w dzierżawę za 
wyremontowanie. Oferty Głos 
Wlkp. nr 31117.

200 300 włożę do spółki, przed
siębiorstwa handlowego lub 
przemysłowego. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 31181.

Przedsiębiorstwo przemysłowe 
poszukuje wspólnika z gotów
ką. Of. „Głos WJkp." nr 31164.

Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze, numeratory, kal
kę maszynową, woskową, ku
puje Centrala Maszyn i Przy
borów biurowych, Cz. Filipiak, 
Poznań, św. Marcin 32, tele
fon 88-19. 7-143

Wolne lokale

Nickrępujący pokój umeblo
wany dla i osoby. Adres wska
że „Głos Wlkp." nr 31138.

Dźwigary budowlane prostuje, 
kupuje. T. Czajczyński, Dą
browskiego 89, tel. 20-14.

7-252
Kenie na rzeź kupuje Gałkow
ski, Zamkowa 7, tel. 31-55. 
Własne samochody. 7-144

Instrumenty dęte, zniszczone, 
kupuje Zygmunt Liebig, Po
znań, Kraszewskiego 9b. 7-11

Do Bedforda blok i głowicę ku
pię zaraz. Tel. 36-36. p3962

Pianino kuplę. Skarbowa 15,
m. 6. ' p3987

Samochodowe części, łożyska, 
akcesoria, nowe i używane ku
puje . Czajczyński, Dąbrow
skiego 89, tel. 20-14.' 7-251

Kupimy prasę do mydła o na
pędzie nożnym, w dobrym sta
nie. Bydgoszcz, Matejki 2 — 
„Hadroga". 7-352

Barak mały składany kupię.
Oferty „Głos Wlkp." nr 31143.

Motory elektryczne 72—4 KM, 
380/22 V, w' dobrym stanie, 
kupi f-a „Tytan", Poznań 10, 
ul. Wrzesińska 2, teł. 24-97.

31135

Łożyska

Okazyjnie skład obszerny przy 
u! Marsz. Focha, nadający się 
na drogerię, obuwia lub kape
luszy, za zwrotem kosztów. 
Zgłoszenia: Piekary 8, kiosk. 

31119

Pokój wynajmę samotnemu pa
nu. Of. „Gł. Wlkp." nr 31115.

Jedną ubikację oddam za zwro
tem remontu, nadającą się na 
warsztat, koło Starego Rynku. 
Informacje: Roosevelta 8, m. 1.

31199

Odstąpię pokój kuchnią wraz 
meblami. Oferty „Głos Wiel
kopolski" nr 31193.

Pokój umeblowany. Marsz. Fo
cha 49, m. 7. 34191

Szuka lokalu

Lokalu na przemysł, z suchym 
magazynem, powierzchni 250 
m! spiesznie poszukuję. Of. 
„PAR", Ratajczaka 7 pod 
„7,440". p3998

Pokoju poszukuje pan średnim 
wieku, cena obojętna. Oferty 
Glos Wlkp; nr 312Ó0.

Pokoju Czystego poszukuje sa
motny solidny handlowiec. — 
Oierty „Głos Wlkp." nr 7-349.

Poszukują 2 pokoi z kuchnia. 
Zwrot remontu. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 31157.

Młyna wodnego nawet potrze
bującego remontu poszukuje 
celem dzierżawy, starszy, sa
motny mistrz, były właściciel, 
lub wżeni się w młyn albo inne 
przedsiębiorstwo względnie 
przystąpi z współpracą jako 
wspólnik. Oferty Głos Wlkp. 
nr 7-365.

Zguby

Zgubiono kartę RKU Gdynia 
na nazwisko Słocki Władysław, 
Zielona Góra. 31211

Unieważniam książkę Ubezpie- 
czalni Społecznej. Bożena
Dworczyńska, Sikorskiego 33. 

31217
Unieważniam kartę rejestra
cyjną wydaną przez R.K.U. 
Ostrowiec na nazwisko Jan 
Wojtachni ur. 1917. 7-355

Unieważniam zgubione za
świadczenie o zwolnieniu z 
obozu jeńców w Kirowie wy
dane na nazwisko Gluba Mie
czysław ur. 1916. 7-354

Unieważniam zgubione doku
menty na nazwisko Apolonia 
Mączyńska 2 dowody na konie 
nr 75, nr 60, legitymację udzia
łowców nr 785, legitymację 
P.P.R. nr 2516. Kartę R.K.U. 
Poznań na nazwisko Leon Mą- 
czyński. Kartę rowerową 721 
na nazwisko Janina Maczyńska. 
______________________ 31156 
Zgubione dokumenty: książecz
kę wojskową seria A nr 
0237311, kartę rowerową nr 
157740, zameldowanie milicyj
ne na nazwisko Stanisław 
Szczepankiewicz unieważniam.

31134

Unieważniam zagubione doku
menty: książkę wojskową, za
meldowanie poi., czerwone 
prawo jazdy nr 13617, legity
mację służbową P.Z.U.. legi
tymację Zw. Zaw. Odzieżow
ców. kartę na węgiel na na
zwisko Tadeusz Laska. 31113

Program radiowy na piątek, 18 lipca br.
(Zastrzega się zmiany w programie)

6.00 Syg.: 6.05 Gimn.; 6.15 Dzień.; 6.30 Muz.; 7.15 Wiad. 
por.; 7.35 Muz.; 7.55 Infor. ogólnopolskie; 8.05 Skrzynka 
PCK; 8.15 Wykł. dla naucz.; 8.30 Rady prakt. dla słuchaczek; 
8.40 Przerwa; 11.57 Hejnał; 12.04 Wiad. połudn.; 12.10 „Na 
Kujawach, muz.; 12.25 Aud. dla wsi — „Przetwory z jagód"; 
12.35 Recital fortep.; 13.00 „Z mikrofonem po kraju"; 13.10 
SAud. w wyk. Zespołu Salonowego; 14.00 O wystawie -St. 
Szczepańskiego; 14.10 Muzyka operowa; 14.55 Not. Giełd.; 
15.00 KTuż. tan.; 15.20 Słuch, dla dzieci pt. „Bajka o cesarzu"; 
15.50 „Nasze uzdrowiska"; F5.55 Aud. Zw. Straży Poż.; 16.00 
Dzień.; 16.20 Arie i pieśni; 16.35 Aud. dla chorych; 16.50 
Pogad. sport, z W-wy; 17.00 Koncert; 17.45 Dla młodzieży 
„Świat w kolorach"; 18.00 Nadprogram;' 18.10 Wiad. bież.; 
J8.15 Recital skrzypcowy Franciszka Jamry; 18.35 Koncert 
zyczeń; 18.58 Zapowiedź dalszego programu; 19.00 Koncert 
symf.; 20.00 „Literatura dwudziestolecia"; 20.15 Muzyka lu
dowa; 21.00 Dzień.; 21.30 Muz.; 21.40 „Piosenki z opery za 
trzy grosze"; 21.55 „Zmierzch wodzów" — Berenta; 22.10 
Wiad. sport, z W-wy; 22.15 Aud. rozrywk.; 23.00 Ostat. wiad.; 
23.10 Progr. na dzień następny; 23.20 Muz. rozrywk.; 23.55 
Z ostat. chwili.

Młynarz starszy, samotny, sa
modzielny, na kierowniczym 
stanowisku, zmieni posadę za
raz lub później. Stanowisko 
magazyniera w dużym młynie, 
silosach lub biurze nie wyklu
czone. Oferty „Glos Wielko
polski" nr 7-366.

Motor przyczepny EFZet do 
łodzi 6 KM, oraz 5-setka NSV, 
oba w bardzo dobrym stanie. 
Oglądać u „Artebe", Kantaka 
10. 7-262

Sypialnię korzystnie sprzedam. 
Stolarnia, Czartoria nr 1.

31106

Posługę przyjmę zaraz. Gołę
bia 2, m. 5. 31130

Kupuje, sprzedaje.- przyjmuje, 
Komis „Lamus" na nowo 
otwarty. Sieroca 5/6. p3979

Fortepian Bliithnera. Pianina 
mąrkowe u fachowca Drygasa 
korzystnie do nabycia. Skar- 
bowa 15.______________p3981

Sypialnię sprzedam. Prusa 2, 
m. 10. 31209

Radio uniwersalne tanio sprze
dam. Mylna 19, m. 13, (eżyce.

31210

Maszynę do spinania kartonów, 
jak nowa. sprzedam. Seichert, 
Długa 3. m. 5. 31303

kulki oraz rolki
w każdej ilości zakupi

CENTRALA

Łożysk Mowytli
Poznań
ul. Franc. Ratajczaka 15 
(pod kinem „Apollo"). 

7-172

Pokoju umeblowanego poszuku
je samotna urzędniczka. Wia
domość: Mostowa 31, m. 9.

31155

Unieważniam zagubiony dowód 
osobisty wystawiony przez Ko
mendę Polską Balińgen, kart? 
repatriacyjną z Niemiec, za
świadczenie pracy Urząd Ziem
ski Lipiany. zaświadczenie 
R.K.U. Starogród na nazwisko 
Edward Podwiński. k!244

Zamożny student poszukuje po
koju na dwie wzgl. na jedną 
osobę. Oferty „Glos Wielko
polski" nr 31152.

Poszukuję natychmiast 2 po
koje — 1 dużego pokoju z 
używaniem kuchni, zapłacę 
każdą cenę. Oferty Głos Wlkpi 
nr 31140.

Unieważniam kartę rejestra
cyjną R.K.U. Szamotuły na na
zwisko Teodor Graś, ur. 21. If. 
1922. p3994

Legitymację studencką nr 6766 
na nazwisko Janina Rąpała 
unieważniam. 31201

kas pancernych, 
DORABIANIE KLUCZY

St. Konieczny i L. Czapracki 
Poznań.
ul. Strzałowa 2.

31105

Materace, leżanki, tapczany, 
fotele. „Rekorda". ul. Kurza- 
noga (boczna Ratuszowej).

P3975

Wilczki sześciotygodniowe czy
stej rasy sprzedam. Gwiaździ
sta 29, m. 4. 31074

Aparat 16-tkę do nakręcania 
filmu i projektor kupię. Ofer
ty Głos Wlkp. nr 31142.

Nauka

Uwaga stolarze, fabryki mebli 
i wyrobów drzewnych. Produ
kujemy doskonała politurę na 
drzewo. Cena bezkonkurencyj
na 400 zł kg. Wytwórnia Prze
tworów Chemicznych „Rekord" 
Szczecin, ąl. Armii Czerwonej 
nr 17. 7-351

Węgorze wedzone — prima. 
Stałego odbiorcę poszukuje 
Wędzarnia. Zgłoszenia: „Tama
ra", Szczecin, Piastów 76, Nr 
248. 7-379

Kupię domek 1-rodzinny z ma
łym placem. — Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 31125.

Ciągnik w gruntownym remon
cie sprzedam. Kraszewskiego 
26. 31212

Drabkl malarskie kupuje Za
kład eiektr. „Wolta", Poznań, 
al. Marcinkowskiego 24.

31175
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Zielona Góra. pl. Lenina 7.
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miejsce: za tekstem do 100 mm 25,— 
od 101—200 mm So,— zł, powyżej 200

Handlowe Kursy Półroczne roz
poczynam 4 sierpnia. Kursy 
Handlowe Smólskiego, Waw
rzyniaka 33. 7-221

Kursy kroju męskiego i dam
skiego, zatwierdzone przez Ku
ratorium Szkolne, rozpoczyna
ją sie 1 sierpnia. Przybylski, 
Poznań, ul. Marsz. Focha 86, 
tel. 76-55. 30571

Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna, Jan Szczu
rek, al. Marcinkowskiego 2a. 

30920

Kursy stenografii i pisania na 
maszynie. Wpisy: Kursy Han
dlowe, pl. Wolności 2. p3985

Sprzedam

obrazy
wybitnych polskich 
artystów-malarzy 
Zgłoszenia Wołyńska 4 

p 4017

Majątek 290 morgów sprze
dani. wydzierżawię. Gniezno. 
Monius^i 1, m. 1. 7-353

Siłowy błam, radio skóry ka
rakułowe, pierzyny oraz inne 
używane, nowe rzeczy okazyj
nie sprzedam. Szymańskiego 8, 
m. 7, przy placu Hoovera.

31289

Kolonialke urządzeniem, towa
rem, mieszkaniem, sprzeda. 
Pijanowski, Półwiejska 26.

31215

Odbiornik 5-lamp., zmienny.
Jarochowskiego 10, m. 13, ód 
godz. 19. 31216

Kupię jadalnię w dobrym sta
nie. Oferty nr 2661: „Czytel
nik". Armii Czerwonej 1.

C2506
Dom 1-mieszkaniowy ogrodem 
lub ziemią kupię. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 7-367.

Zamiana

Lorki
wywrotki i platformy 
oraz ca 300 m bież, 
toru 60 cm kupi

„Społem11
Okręgowy Oddział Rol
niczy w Poznaniu, ul. 
Armii Czerwonej 12.

7-362

Poszukuję 2 pokoi umeblowa
nych, cena obojętna. Oferty 
spiesznie Glos Wlkp. nr 31133.

Unieważniam dowód rejestra
cyjny wydany przez R.K.U. Po
znań powiat na nazwisko dr 
Walenty Murkowski, ur. w Dol
sku 24. V. 1902. ' 31196

Skradzione zameldowanie mili
cyjne na nazwisko Janina Ja
skólska, Rzepeckiego 23 ni. 1 
oraz karty żywnościowe za maj, 
czerwiec i lipiec unieważniam.

31195

Unieważniam skradzione doku
menty wraz z kartą rejestra
cyjną R.K.U. Szamotuły na na
zwisko Bolesław Szymczak, 
Grzebienisko pow. Szamotuły.

7-368

Poszukiwania

Zł,
. ___ _ mm

45,— zł; większe wśród drobnych do 50 mm 
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powyżej 200 mm 95,— zł; na stronie kro
niki poznańskiej do 100 mm 50,— zł. od 
101—200 mm 60,— zł, powyżej 200 mm 70,— zł. Ze
staw tabelaryczny, kombinowany i bilanse 100% drożej. 
Zastrzeżenie miejsca (tylko w tekście redakcyjnym) 
100% drożej. Ogłoszenia drobne: po szu ki 
wania pracy — pierwsze słowo tłustym drukiem 
20,— zł, każde dalsze słowo 10,— zł (najmniejsze ogło
szenie 100,— zł); osobiste zguby i poszuki
wania rodzin — pierwsze słowo tłustym drukiem 
30,— zł, każde dalsze słowo 15.— zł (najmniejsze ogło
szenie 150,— zł); handlowe — pierwsze słowu tłu

Osobiste
Psa podwórzowego sprzedam. 
Cena 3000 zł. A. Krawczyk. 
Grobla 7. 31160

mm 30,— Studentka, sierota, prosi po
życzenie żelaznego łóżka. — 
Oferty „Głos Wlkp." nr 31121.

Ormlaneczkę miluśką, która 
jechała wr piątek wieczorem, 
dnia 11 lipca z Torunia do Po
znania, proszę bardzo o poda
nie adresu do „Głosu Wielko
polskiego" nr 31170.

Sprzedam 2 opony 25X3,85 lub 
zamienię na 4,75X17 i 300X19 
albo kupię. M. Piechocki. Po- 
znań-Dębiec, Bogumińska 7.

31159

Pieska pokojowego, jamnika 
(2 lata stary), czysty, sprze
dam. Jackowskiego 15, m. 1.

31153

Hallo uwaga! Akumulatory mo
tocyklowe, jak i radiowe, sta
le świeże na składzie. „Emka", 
Wrocławska 30. p4009

Wózek dziecięcy sprzedam. —
Mickiewicza 34, m. 10. 31151

_____ ____ _______ _ pierwsze słowu tłu
stym drukiem 40,— zł. każde dalsęe słowo 20,— zł 
(najmniejsze ogłoszenie 290,— zł. W wydaniach nie
dzielnych i świątecznych 30% drożej

Adres Biura ogłoszeń: Poznań, ul. Wyspiańskiego 10. 
1 ptr., telefony: 64-75, 62-70 (wewnętrzny 5). 
Konta: PKO Poznań nr 4499. Bank Gospodarstwa Spół
dzielczego Poznań nr 8 /

Sprzedaże

Pianina pierwszorzędne tanio.
Poznań. Zygm. Augusta 3-3

6-774

10 beczek żelaznych 200' 1 z 
obręczami, maszynę do pisania 
Conlinental, nową, sprzedam. 
Oferty Głos Wlkp. nr 31201.

Motor, 380 V, 4 KW. 1410 obr., 
opona 750X17, jak nowa. Dą
browskiego 87, warsztat.

31150

Maszynę wpuszczaną, dobrą.
Żydowska 15/19, m. 6a, pierw
sze wejście prawo. 31148

Sprzcdam skład art. piśmien
nych z mieszkaniem przy przy
stanku tramwajowym. Adres 
wskaże „Gł. Wlkp." nr 31183.

Słoiki
szklane, porcelanowe, 
ca 50 ccm pojemności, 
sprzedamy.
Oferty: „PAR", Rataj
czaka 7, pod 7.430.

P3990

Magazyn mebli, jadalnie, sy
pialnie, kuchnie, tapczany, fo
tele. — Banaszyński, Poznań, 
Półwiejska 20, tel. 43-56.

7-371

Barak rozebrany sprzedam. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 31104.

Pawilon z pszczołami, 11 roi 
wraz z miodem — okazyjnie 
sprzedam. Jan Kosmicki. Ro
goźno, ul. Poznańska 84.

31102

Motocykl 175, dobry. Adres 
wskaże „Gł. Wlkp." nr kl257.

Meble, nowe, używane, korzy
stnie poleca Janiak — Balce- 
rowski. Za Bramką 4 (plac 
Bernardyński). p3992

Dwupokojowe, komfortowe, sa
modzielne. zamienię na takie 
same lub większe, dopłacę do 
70 tys. Oferty nr 855 „Czytel- 
nik“, Daszyńskieg^ 48. kl260 

Zamienię pokój z kuchnią w 
śródmieściu na 2 pokoje. — 
Oferty „Głos Wlkp." nr 31131.

Pokoju kuchnią względnie po
kój umeblowany blisko tram
waju poszukuję, zwrot kosz
tów. Oferty nr 2363 „Czytel
nik", Armii Czerwonej 1.

C2508

Szukam mieszkania dwa poko
je kuchnia, może być nawet 
poza miastem, za remont zwró
cę. Oferty Głos Wlkp. nr 31124.

Zamienię spiesznie 2-pokojowe 
mieszkanie w centrum Lodzi, 
komfortowe, na odpowiednie 
w’ Poznaniu. — Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 31128.

Dobrze zapłacę, kawaler szuka 
pokoju niemałego, bliąko tram
waju. Oferty .Głos Wlkp. nr 
31108.

Zamienię 2 pokoje kuchnią 
meblami w Szczecinie, na po
kój kuchnią bez mebli w Po
znaniu. Oferty „Głos Wielko
polski" nr 31176.

Pokoju kuchnią lub nieume- 
blowany używaniem kuchni po
szukuję. Dobrze zapłacę. Kiliń
skiego 9 m. 22. 31103

Skład, mieszkanie, zamienię 
na barak mieszkalny. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 31169.

Dwie studentki III roku stoma
tologii poszukują pokoju. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 31166.

2% pokoju kuchnią, ogródek, 
Sopot, zamienię na 2 lub 3 po
koje kuchnią Poznań. Oferty 
nr 2366: „Czytelnik", Armii 
Czerwonej 1. C2511

Zamienię duży pokój pięknym 
widokiem na 2 ubikacje wyso
ka suterena. Oferty Glos Wiel- 
kopolski" nr 31184.
Zamienię 4 pokoje pięknym 
widokiem III p.. na podobne 
parter lub skład z mieszka
niem. 01. „Gł. Wlkp." nr 31185,

Łaskawych panów kolegów mę
ża Jerzego Brodzińskiego, któ
rzy przebywali Oflag IID Gross- 
Born. Pommern. proszę uprzej
mie o jakąkolwiek wiadomość. 
Maria Brodzińska, Wielowieś, 
pow. Sulęcin, woj. Poznańskie. 

31208

Różne
Parkany wykonuje i ustawia 
fachowo i terminowo — firma 
A. Leśniewski, Poznań, Dę- 
biecka 1. 7-326

Zwiozę cegłę, budulec, najchęt
niej Puszczykowo. Puszczyków- 
ko. Oferty Głos Wlkp. nr 31205

.Nowe polskie płyty gramofo
nowe poleca Odeon, Poznań, 
Prusa 17, sprzedaż hurtowa.

31177

Koziego mleka codziennie litr 
oddam, Górczyn. tramwaj. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 31120.

Liczne zapylania 
o książkę Antoniego Gołubiewa 

BOLESŁAW CHROBRY 
świadczą o wielkim zainteresowaniu. Książka 

znajduje się już w sprzedaży w 

Księgarni Sp. Wyd. „Czytelnik" 
Poznań, Armii Czerwonej 1

31I87

Tłoczono w Drukarni św, Wojciecha po-d Zarządem Państwowym w Poznaniu. K—31066


